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Bankructwo 
Ligi Rlarod aw.

Lwów, 12. wrześriia.
Kule m orderców  z pod Jan. iy 

(ftietylko sp rzą tn ę ły  aljancką kom i­
sje delim itacyjną, lecz ugodziły ta k ­
że w  sam o serce  Ligi Narodóv,\ ze­
branej w łaśnie na czw artą  doroczna 
konferencję w Genewie. Jej pow aga 
podzieliła losy gen. Tellini‘ego: p i-  
illa  trupem . M iała być rękojm ia '-•po- 
k o n  i słuszności w  układzie polity­
cznym  św iata, okazała  się zaś u to­
pią. niemal dziecinną.

P o ty  szlo Lidze jako tako, dopó­
ki iej orzeczenia sp o ty k a ły  się z do­
b rą  wola tych, k tórym  głosiła swe 
„sic volo‘b N iestety, w e rd y k ty  tego 
trybunału  m iędzynarodow ego mało 
d ba ły  choćby o pew ną b ezstro n ­
no.'1 Sami na w łasnej skórze do­
św iadczyliśm y tego niejednokrotnie 
,Aż żenow ać się trzeb a  dzisiaj toj_ 
uległości, n ieraz ze szkodą i k rzyw ­
dą naszą oczyw istą, aby, broń P.o- 
że. nie daw ać gorszącego  przykładu.

Nie k ierow ały  sie podobnymi 
skiupufain i W łochy , gdy G recja za ­
żądała, by  za ta rg  z pow odu żarno-- 
dow ania komisji granicznej poddać 
m zpatrzen iu  przez Ligę Narodów. 
Choć sam e tej Ligi członek — i to 
bardzo w yb itn y  — z m iejsca zap ro ­
testow ały  przeciw ko insynuacji. Z a­
rzuciły  Lidze niekom petencję. Ona 
zaś po łknęła tę g o r/k ą  pigułkę i z a ­
ta rg  ro zstrzy g n ię ty  zosta ł zgodnie z 
życzeniem  M ussolini‘ego p rzez Radę 
■ am basadorów .

C zyż m ożna w yobrazić  sobie 
bai*t®cj zabójczy dcopekt d o  Ligi? 
Istne pchnięcie szty letem  i to z ręki 
nic nasadzonego zbira, lecz iednego 
z rzeczników  w łasnych. Akt srogi 
7iraw ie, atoli s łuszny  — o wiele s łu ­
szn ie jszy  niż niejedno z zapadłych 
orzeczeń Ligi.

N iekom petencja' A w ięc jakiż cel 
jrfiożc mieć siaw etna  Liga. jeśli w 
•-.prawie grożącej w ojną pom iędzy 
‘dwrom a jej członkam i m ożna temu 
trybunałow i cisnąć w  oczy zarzu t 
niekom petencji? Na czem zarzu t ów 
oparto, czem  go uzasadniono?

R ząd w łoski w y łuszczy ł swe m o­
tyw y  w  formie praw niczych w y w o ­
dów. One sam e w szakże n iew H e 
tłum acza. Nierównie jaśniej p rzem a­
wia tu sam  fak t w yłam ania  sie z  pod 
furyzdykcji Ligi. W łochy ośw iad­
czyły  przecież, że raczej ze związku 
Ligi w ystąp ią , niźliby m iały  poddać 
się jej orzeczeniu. T ak  nało ufaja 
widocznie, by  Liga potrafiła  zdobyć 
się na bezstronny  w yrok . Jakże więc 
kom petentną może być p rzy  ro z­
strzygan iu  m iędzynarodow ego spo 
ni instytucja, k tó ra  t i |w  et w  gronie 
sw ych uczestników  nie zdo łała  so­
bie w yrobić  ani odrobiny zaufania?1 
f trudno, bv je posiadła, s tn w s/y  -ię 
— jak włoskie pisma w ykazyw ały  
dokum entnie — jednym  więcej , do- 
BUnkrnenU Anglji. T a w- niej od po-

W a r s z a w a ,  11 wrz.eśn:a, 
P rzebyw ający  w Poznan iu  M e-

lo po iita  S zep tyck i zw rócił się 
lo P rezy d en ta  R zp lT j z p ro śb ą  o 

;idzitIeiiie  mu. audjencji. Jak się 
dow iadujem y P r zyd en t po d o io - 
zuuiieniu się z Rządem pyfeclł 

ancelarji cyw ilnej zaw i .dom ić 
M etropolitę Szeptyckiego, że au - 
j ncja będzie mu udzielona. Po- 

newai  M etrop. Szeptycki w p io -  
śb ie  sw ojej zaznaczy ł, że w obec 
Uanu cho roby  nie b . ć z e  tnógi 
rzybyć do  W arszaw y  p iz e d  u p ły - 

vem 4 t g idni, p rze to  term in

czatku rozpanoszona hegem onia an ­
gielska podkopała m oralne znacze­
nie Ligi tak  gruntow nie, że p ierw ­
sze za raz  w strząśnienic w y sta rczy ­
ło do zachw iania podstaw am i budo­
wy rówmie sztucznej, jak n iew ytrzy- 
małej.

Obok tego inny leszcze m om ent 
skłonił W łochy do w ystąpienia 
przeciw  pom ysłow i rozstrzygnięcia 
przez Ligę ich za targu  z Grecją. I 
ga nie posiada egzekutyw y. Jej sen­
tencje są w łaściw ie garstką  w y :a -  
zów' na w ia tr rzuconą. Jeśli klijłpp- 
browolnic im się podda, niechże mu 
to w yjdzie na zdrow ie. Ale kio. ;ak 
uczyniły  W łochy, postąpi inaczej, to 
w  jaki sposób m a się pociągnąć go 
do odpow iedzialności?

Oczywiście, że bezsilność Ligi 
nie m ogła zachęcać M ussol:ni‘egc 
do przyjęcia jej sądu. T ak wiye 
w stydliw ie pizem ilczana 'bezsilność 
owa okazała  się te raz  św iatu w  c a ­
łej swej rzeczyw istości. Któż dćlfad 
zechće poddać się w yrokom  Ligi. 
skoro  dzięki im — w szystko  s t r a c i ; 
m oże, a nic nic z y s k a :

W łaściw ic Liga pow innaby zwi­
nąć swój interes, jak firma, która 
zbankru tow ała. Jasne w sz łk że , iż 
to się na razie nie stanie. Piękne po­
zory  trzeb a  salw ow ać. Nieraz też 
jeszcze czynione będą zapew nie 
imóby zrehabilitow ania Ligi — pró ­
by. (z góry  przekonanym  być ma 
żua). bezow ocne. Nie udało sic bo­
wiem dotąd i nie uda się galwanizu- 
w-ąniem w skrzesić isk ry  życia w tru ­
pie.

----------- o---- ------

Represje wobec org.inu opomji.
fTeleerer* ..Gazety Lw o-rsH e)*).

W arszawa, 11 w rccś- ia.
Na • osim tzeniu  gosporiarczem  

W ydziału  V. Sądu  ok ręgow ego  w 
W ars aw ie, d n ia  7 na w nn sek  ko- 
n sa rza  rz ą d u  i a  m. W arszaw ę 

w y d aw n ic tw o  czasop ism a pod  n a ­
zw ą „G łos O o czy cu " zosta ło  za v. ie-
SZOttft.

au ijec.cji zostań  e u sta lo n y  później 
„G azeta  W arszaw ska*  p o d a je , 

że m ulro o l f a  Szeptycki na au- 
d jen iji u Prez K zp!itei, k tó ra  o d ­
być się  ma w na.biiżs/.ym  cza ie 
w ygłosi p r/em ó w  en ej, w którem  
w yiazi swój obec. y s b s u n e k  do 
P ań stw a  P o lsk ieg o . T ek st prze m ó­
w ień a zgodn ie  z w ym ogam i ma 
być uprzedn io  przed łożony  R ządow i 
i kar.cslar i cyw ilnej P rezydenta . 
W ed łu g  k rążących  p o g ło sek  at>  
djeucj i ia i z łożona przy tej s p o ­
sób oś .i d ek la ra c ja  zakońm yc m ają 
incydent z m etro p  litą Szeptyckim .

Przyjazd P? ' '  do 
Lwowa..

L w ów , 12 w rześnia. 
W czoraj rano prz był do  na- 

reg o  m a s ia  M im ster w yzn. rcl. 
i o w. pcw . dr. G łąb iń sk i w te- 

w a rz y s  wie s .k re ta rz a  Z dro jew sk  e-

g o . 'N a  d w orca  pow itali g j  W o je ­
w oda G -.b o w sk i, ku ra to r S ^biński 
p rezyden t N eum a n, p rezes c ) ik -  
cji k o le i  B arw icz, d y rek to r policji 
dr. R en lęn d er, kom endanci policj. 
rań s iw o w e j W icźyńskJ i Łukcm ski 
.raz inni p rz e d s ta w i.te  e w a z. 
Po południu  zjaw ił się P. M inister 

a T argach  W schodnich.
D zisiaj rano  zaw itał do L w ow a 

Min S‘e r  prrem  łu  i handlu Szy­
d łow sk i, pow itany na dw orcu  przez 
p zed staw  c eli w ładz rządow ych  
i au to : on iicznych , izby handlow e: 
i p rzem ysłow ej. T argów  W scho­
dnich i i:;n eir ins ytucji. P Mi i- 
s:er zw edzi p a ^ iL  ny targow e o- 
raz odbęozic  sz e rrg  konierenejf. 
O .g o d i .  6 po poi o dbędz ie  się z 
je ;o w s ó iu d .ia ie m  ko.- f tren c ia  v
Izbie hand low ej i p izem y tło w ec  

.— ------ - « — —— —

Projekt ustany samorządowej,
(Telegram  ..G azety L w ow skiej"), \ 

ć a rszaw a , 12 w rześnia.
P ro jek t ustaw y sam  r ądow ej 

w sp ra w ie  ustro ju  i zakresu dzia­
łan ia  gm in pow i. to w i w ojew ództw , 
zo s ta ł już  przez M in i-terslw o  
sp raw  w ew n ęfiz tn ch  o p racow any  
i w n a b l i s z y m  czas e ro-zesł ny- 

| z. s 'a n ie  do z a o p in io w a n a  W o e- 
* , ó d z t^ o in  o raz  n iek tórym  tow a- 
I rzy itw o m  praw niczym .

Zapomniane Miasteczko.
Zewnętrzna oznaki spolszczenia. —  Wewnątrz po dawnemu. ~  
Upadek ekonomiczny na skutek podziału. —  Polacy głosują 
aa Niemców. —  Likwidacja niemieckiego gimnazjum. —  R u ­
chliwe siewarzyszenie nauczycieli duchownych. —  Akademja 

rolnicza. —  TTluzeum a Prasa.

(Korespondenci* własna „Gazety Lw. I.

Cieszyn, 10. w rześnia.
Któż ko w  P o ’sce myśli o C ieszy­

na  ! Po lska jest, jako ta  m atka, k tó ­
ra posiada bardzo wiele dzieci i je­
dne z nich otacza gorącą troskliw o­
ścią. o drugich zaś zdaje się zapom i­
nać całkowicie. Do zaniedbanych 
dzieci należy C ieszyn. A powinno by 
być inaczej.

M iasteczko graniczne, cięciem 
worsalskicm  przepołow ione na dw o­
ić iwwiim oby ■ mieć silę prom ienio­
w ania kulturalnego i ekonomicznego 
na zabrane p rzez C zechów  gminy 
poNkie - - pow innoby być ogniskiem 
sihiem polskości, rozw ąającem  się 
bujnie i ś.wiadczącem o intenzyw no- 
ści poPkiego życia. J ym czascm  Cie­
szyn Zan ie.ra: Upada p rzedew szyst- 
kiciri ekonom icznie bo cała prze­
m ysłow a eześć m iasta p rzypad ła  
Czechom , a po tej drugiej, po naszej 
'■'tronie nic sic jeszcze nic tw orzy...

P rzed  w ojną Cieszyn był ciclicm, 
sehludnern m iasteczkiem , m ocno 
zniem czonem . Po ^klepach mówiło 
się jakąś niemóżlbva gw arą, m iesza­
nina zniem czonych w yrazów  pol­
skich i '■polszczonych niemieckich.

Dziś jest rów nie cichym i czy ­
stym , ale polskości, zew nętrznie

przynaim niei. znać na nim trochę
więcej. N azw y ulic — w ypisane czy ­
sto uo polsku — ale to zaw dzięcza 
się nic roporządzeniom  w ładz m iej­
skich. (ecz gorliwości słuchaczy A ka­
demii rolniczej, k tó rzy  dopóty m a­
lowali polskie napisy, a zacierali n ie­
mieckie. aż się ta gra pow ażnym  
ojcom m iasta sp rzy k rzy ła  i w spo ­
koju zostawili napisy polsKie. W  skle­
pach już nie słychać dawnej dzi­
wacznej gw ary, choć od czasu do 
czasu padnie jeszcze jakieś takie oka 
łcezadc słowo, tw ór pom ysłow ość: 
m iejscow ej niezrozum iałe w in w eh  
dzielnicach P aństw a.

W ew nętrznie jednak zniemczenie 
jest jeszcze silne. Św iadczy o tern 
rezu ltat w yborów  gminnych. Ostatni 
spis ludności w ykazał v praw dzie 
^  prc. Polaków ; przy  w yborach 
gminnych jednak połowę m andatów  
zdobyli Niemcy. 1. 5 zvdzi; ri szta 
dostała  się Polakom . Dowodzi to o- 
ezywiście, że, zgodnie z przyjętym i 
zdaw na obyczajem . P olacy gloso­
wali na Niemców. W starszem  poko-1 
1 anin ugruntow anego offcokonania o 
w yższości niemieckiej już. śię w yple­
nić nic da. Pokolenie następne, w y­
chowane w szkołach polskich, m ieć
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„ u a z l i a  L  Vv u  W cm\A z  d n ia  t3 .  w r z e ś n i a  ly z o .

będzie zgoła inną fizjognomję du­
chową.

Nad w ychow aniem  tego nowego 
pokolenia pracuje polskie gimnazjum 
państw ow e, przepełnione uczniami. 
Inaczej sie dzieje z państw ow ym  
gimnazjum niemieckiem. Gimnazjum 
to likwiduje się, ponieważ w wielu 
klasach niem a naw et 15 uczniów, p o ­
siadających obyw atelstw o polskie. 
Na bieżący rok szkolny funkcjono­
w ać też będą tylko trzy  klasy tego 
gim nazjum : 6-ta. 7-mu i 3-ma.

Ruchliwem i pełnetn energji jest 
stow arzyszenie nauczycieli ludo­
wych. P osiada ono sw oją w spół- 
dzielnię p n. „Św it", k tó ra  nie po­
przestaje, jak to b y w a  zw ykle, na 
działalności aprow izacyjnej. ale 
przechodząc do koopera tyw y  w y ­
tw órczej, prow adzi na dochód s to ­
w arzyszen ia  dobrze p rosperu jąca fa­
b rykę zegarów  N auczyciele ludowi 
posiadają tak że  sw oją księgarnię p. n. 
„K resy1' i w ydają  „M iesięcznik P e ­
dagogiczny".

P ró cz  tego organu nauczyciel­
stw a ludowego posiada C ieszyn je sz ­
c z e  parę czasopism  polskich, a więc 
(„Dziennik Ś ląska C ieszyńskiego", je- 
klyna gazeta codzienna, „G wiazdkę 
C ieszyńską", prow adzoną p rzez ks. 
Londzina i „Głos Ludu śla.skiego", 
organ Ludow ców . Jak  na 15-tysięcz- 
ne m iasteczko, jest to dosyć i pod 
tym  w zględem  w yprzedza  Cieszyn 
ludniejsze o wiele m iasta w  byłei 
Kongresówce.

Czynnikiem  życia i ruchu jest. 
przeniesiona z B ydgoszczy  t. zw. A- 
kadem ja Rolnicza. D otąd niew iado­
mo. jaki ch a rak te r nada Min. Ośw. 
Publicznego tej szkole. Czy, s tosow ­
nie do obecnej jej nazw y  utrzym a 
ją na poziomie w yższym , czy też u- 
p .y n i z niej niższa szkolę rolnicza, 
co odpow iadałoby więcej potrzebom  
kraju*. W ^k ażd y m  razie to n ag ro ­
madzenie m łodzieży z różnych  stron  
P aństw a w nosi w  życie C ieszyna ja ­
kieś pow iew y żyw sze, jakieś tę tna 
gorętsze.

Szkoła m ieści się na t. zw. 
„Zam ku", to je s t daw nym  pałacu 
arcyksiążęcym , odrestaurow anym  
przez H absburgów , położonym  w 
pięknym ogrodzie, z k tórego m alo­
wniczy widok odsłania się na ginące 
we m głach B eskidy i na p łynącą u 
dołu O drę. z niem iecka zw aną Olza i 
na czeską  dzielnicę C ieszyna. Pol-

Z prac Ligi Narodów.
Raport o uregulowaniu finansów tfusfrjf. —  Rozważanie trak­
tatu wzajemnej penmey. —  Sprawę prac na polu hfgjeny. —

O  jawność obrtd Ligi.

{Telegram „Gazety Lwowskiej"?.

..zakres to n p fe n sj i"  
Narodów.

G enew a, 11. w rześnia. 
Dzisiejsze ranne ..posiedzenie 

Zgrom adzenia Ligi N arodów  pośw ię­
cone było  raportow i o regulow aniu 
finansów  Austrii. Hr. M aenusdorf 
imieniem Austrji podziękow ał Lidze 
N arodów  za skuteczną interw encję 

Komisja dla sp raw y  rozbrojenia 
rozw aża ła  .pod przew odnictw em  
jnuriatra Skirm unta tra k ta t w zajem ­
nej pomocy. D ysku tow ano  nad art. 
1 b rzm iącym : U w ażając w ojnę a- 
g resy w n ą  za zbrodnie podpisujący 
/obow iązują  się jej nie prow adzić  
iirzeciw  żad nomu państw u. W  dy- 

kusji iprzemawiali delegaci połudn 
Ameryki, Skandynaw ii, F rancji i 
Anglji. Imieniem Polski przem aw ia! 
C zetw eriyński. D yskusji nie ukoń­

czono odraczając dalszy ciąg do 
średy.

Na ■posiedzeniu komisji Ligi N aro­
dów  dla sp raw  organizacji technicz­
nych, delegat Polski wicem . S trass- 
bu rger podkreślił w  sw ojem  p rze­
m ówieniu niezw ykle ow ocną pracę 
Ligi na poiu hyigjeny oraz w yraził 
w imieniu Rządiu polskiego uznanie 
dla sekreitarjatu Ligi j w szystk ich  
o rganów  Ligi.

M iędzynarodow y zw iązek  dzien­
nikarzy  p rzy  Lidze N arodów  po­
wziął rezolucję ośw iadczającą się za 
utrzym aniem  jaw ności obrad  Ligi, 
gdyż tylko w  ten sposób m ożna za- 
,pobiec rozsiew aniu fa łszyw ych  w ia­
domości.

ska strona  m iasta  góruje stra teg icz ­
nie nad czeska i mimowoli nasuw a 
się m yśl. że w  razie zbrojnego kon­
fliktu. naw et przez kilka godzin nie 
byliby Czesi w  m ożności bronić z a ­
garniętej części C ieszyna.

Z poczynań  kulturalnych, k tó re  
m ają być zrealizow ane w  najbliższej 
przyszłości, zanotow ać należy zo rg a ­
nizowanie M uzeum polskiego. T rzy  
istniejące zaczątk i m uzealne z łączo ­
ne b y ć  m ają w  jedną całość i umie­
szczone w  oddanych na ten uży tek  
salach „Zam ku". M uzeum  nosić ma 
ch a rak te r m iejścow y, być odbiciem 
bogactw  przyrodzonych , historii i 
ku ltu ry  kraju.

P rz y  zw iedzaniu w szystk ich  m iej­
scow ości k resow ych  nasuw a się je­
dna i ta  sam a m yśL Stolica P ań stw a  
absorbuje zh y t wiele sił w ybitnych, 
zbyt liczne za s tęp y  inteligencji. D la­
tego m iasta  i m iasteczka prow incjo­
nalne, a zw łaszcza kresow e, m aja 
tak  leeiuchną w arstw ę  inteligencji 
polskiej — dlatego są ciche, senne... 
bez nerw u życia... d latego ich 
spolszczenie i odrodzenie postępuje 
tak  powoli*

H. C.

H i  z Gdańsko.
Redukcja sił urzędniczych. — Orgja 
drożyzny. — Demonstracja robotni­
cza. — „Chcemy marki polskiej i 

żyw ności polskiej".
(Telegram „Gazety Lwowskiej"?.

Gdańsk, 11. września.
R edukcja urzędników  gdańskich 

sta je  się w obec trudności finanso­
w ych wolnego m iasta rzeczyw isto ­
ścią. S enat w y d ał już przep isy  w y ­
konaw cze, przew idujące zm nie jsza­
nie liczby urzędników  państw ow ych 

.i kom unalnych o 25%. Również ma 
nastąp ić  zm niejszenie personalu  n a ­
uczycielskiego.

W zro st d rożyzny  w  G dańsku w  
okresie tygodniow ym  od 3—10 b. m. 
w ynosił 337.7%.

Od kilku dni w  sferach robotn i­
czych  panuje w ielkie zdenerw ow a­
nie, albowiem  zarobk i nie w y s ta r ­
czają na pokrycie  codziennych w y ­
datków . W zw iązku z tern przyszło  
w czoraj na R ynku Długim do eks­
cesów , k tóre  p rzy b ra ły  w  końcu 
ch a rak te r antysem icki. N apadano 
na żydów , p rzechodzących  ulicami. 
W śród  dem onstru jących tłum ów 
słychać było  głośne o k rzy k i: „lk>sć 
mamy tej polityki, chcem y marki 
polskiej i żyw ności z Polski".

(Telegran. „G azety Lwowski?!*?
W araZiW a, 11 w rześn ia , 

jak  w iadom o R ada L id  N r. 
prz k aza ła  w lutym  sp raw ą  k 1 - 
nis ów  t.ie m ie c . eh n:i g run tach  
p ań stw o w y ch  po ck ch k tó r!> me 
z : s t : ly  je szcze  p rzew łaszczo n e  i 
tom sam em  nie s t Jy ci w ła sn o  
ś : ią  tych kol n istów  c > poci. g a ł 
za -ooą  I k u id a  ję ich k o lo n i  m ę 
d y n aro d o  vem u try b u n .Jo .v i s r - 
w i.d b w o śc i w H adze do a y  a G 
oj inji d o radczej. O becni.- naoszed  
w tej s p r a n ie  te legram  następu ją- 
c j  fr . ś ; i :  „S łały  m iędzy a ro  ..uw 
t ybu ai sp raw ied liw o śc i w y d a ł o - 
p n  ę (av ls) o r  e k a ją .ą , że sp r  w a 
p o s .ęp o w ; n :a w obec k lor. stó 
n iem iccT ch  re  slro  y pcloki j, 
w chodzi w zakres k mpel ncji Ru­
ny Ligi N ar i że sia  .„w is o po! 
skie nie f e t  zgo n z ej zo c- 
w iązaniam i mięci vjk , d w , mi.

Strajk górniczy w ta l i  th.
(Telegr. „Gazety Lwowskiej").

r r  ga, 11 w rześnia.
Przedstaw icie lstw o  tu  ejs ych to ­

w arzystw  węgl w ych zw óciło się 
w sw oim  czasie  doj gó rn ik ó w  z 
orepoz c;ą zniż n :a cen roi oc-z y
0 30 %, m otyw ując k rok  sw ói * byt 
vy oką kalkulacją- ta k  dla k ra ju , 

jak  i z ag ran icy  cen w ę ^ b . G órnicy  
.'drzucili tę p ro pozycję , w y iaża jąc  
igodę za ledw ie  na 8%  zniżkę Na 

tem  tle o j  trzech  tygodni s tra iku je  
w Z ag ł. O s ira w sk .-k a rw in sk ie m
45.000 r o b o tn ik ó w z d  tk liw i s .k o -  
dę d la  ca łego  iy c  a g o s r o  arczego 
C zechosłow acji i jej zag ran icz  ego

ksportu . W dn iu  6 om. o d b y ł s ę 
z jazd  76 delegatów  zw iązkow ych
1 zaw o d o w y ch  z ca łe j C apchosło- 
waoji i w ypow  ed z ia ł się za  p o d ­
trzym aniem  s tra jk u . G órnicy  opo-i 
w iedzieli s ię  p żytem stan o w czo  
przeci e im portow i w ęgla z z a g ra ­
nicy. W ten  sp o só b  p zem ys! cze­
ch osłow ack i sto i p rzed  k atastro fą  
kom pletnego b raku  w ęg la . W obec 
t i ? o  m in iste rstw o  rob ó t p u b lic  nycłi 
nałożyło  sek w es r na w szyslk  e za­
pasy wę;>lą na stac jach  kol jow ych . 
P rzeu .y slo w cy  czescy  w ysła li licz-

ych  za s tęp có w  do  P o lsk i, aby  
taąi zakup ili węgiel, W  P ra d z e  
ro z p o c z ę ły  się  wc ora j ponow ne 
p róby  z lik w id o w an ia  stra jku .

— -— « — ——
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BEHIB i KOBIETA.
('Przekład z o ryg. Heleny Przyjemskicj.)

tClag dalszy).
— Ależ nic, nic — uspkajal S te ­

fan — zjaw i się tu lada sekunda — 
będziem y ocaleni w szyscy  — czuję 
to, jestem  pewny...

O dpow iadała  w  Istnym  obłędzie:
— O dcięty, jak m y — przypalają 

nva ciało pochodniami, p rzeszyw ają  
strzałam i, ćwiertiiją... Och, moje 
dziecko, moje biedne dziecko!

— Nie, nic, to w szystko uroje­
nie... p rzy jdzie tu do  ns — sam  m ó­
wił, że nic nie jest w  stanie rozłą­
czyć m atki z synem , k tó rzy  się ty l­
ko co o<hiałeźli...

— O dnaleźliśm y się w  śmierci i 
śm ierć nas złączy na nowo... W ięc 
niech się stanic — byle prędzej!... 
Nic chcę by cierpiał talk strasznie...

Boleść przem ogła. Jednem  szarp ­
nięciem  osw obodziła się z p rz y ­
trzym ujących  ją ramion Stefana i j 
.uczyniłu ruch naprzód, chcąc rz u c ić !

się w  m orze. Lecz w  tejże chwili 
odrzuciła się w stecz, opierając o 
platform ę zapadającej zw olna po ­
dłogi i w ra z  z S tefanem  w ydała o- 
k rzy k  zdumienia... Coś im (prze­
m knęło p rzed  oczym a — i znikło... 
Coś od lewej strony...

— D rabiną! - -  prawda'-’... d ra ­
biną! — py ta ł S tefan osłupiały.

— T ak  — to Franio — odparła, 
radoesnem dysząc w zruszeniem . U- 
ra tow any  idzie nam  z pom ocą.

W  tej chwili platform a to rtu ry  
stanęła  p raw ie  pionowo. T w arda , 
nieubłagana — drgała  za ich p leca­
mi. G ro ty  nic by ło  już za nimi... U- 
czepieni w ąskiego  gzym su skalnego 
złom u, staw ali się łupem  otchłani...

W eronika w ychyliła  się ponow ­
nie. D rabina, rozkołysana, miga ł a  
znów  p rzed  nią, poczem ustaliła się, 
w idocznie um ocow ana klam ram i do 
nnuru. W  górze w ychy la ła  się z 
rozszerzonego p rzez .Werę o tw oru  
g łow a chłopaka o  roześm ianej tw a ­
rzy.

— M amo, m am usiu — prędko! — 
w olak gestykulując żyw o .

W ołał, p rzynaglał, głosem  d rg a ­

jącym  uczuciem. W idziała odlc je­
go ręce, ku niej w yciągnięte.

— T y , ty  Franeczku... ukochanie 
moje!

Głos rw ał się jej w  piersi zc 
szczęścia.

- P rędko , m am usiu, trzym am  
m ocno drabinę... ty lko prędko  - 
w szy stk o  w  porządku  — niebezpie­
czeństw a ni śladu...

—- Idę, mój najdroższy, idę!
C hw yciła za dolny słupek d ra­

biny. T ym  razem  — z pom ocą S te ­
fana — z ła tw ością  s tanę ła  na o- 
sta tu im  szczeblu.

— A pan — Stefanie! — tuż za 
mną — p raw d a?  — spy ta ła .

— Ja mam  czas — odrzekł — 
proszę się spieszyć.

Nie musi rui pan p rzy rzec .
— Przysięgam ... Ale niech się 

pani spieszy...
W eszła  po  cz terech  szczeb lach ' i 

za trzy m ała  się jeszcze...
— Idzie pan za  m ną?
O brócił sie już był tw a rzą  do 

ska ły  i znalazł dla lew ej ręki punkt 
oparcia w  w ąsk iej szczelinie, po­
w stałej m iędzy ścianą ska:ną a z a ­

padła nań k raw ędzią  platform y. 
P raw ą  pochw ycił drabinę 1 zdołał 
jo g ę  ustalić na stopniu najniższym . 
U ratow any! Ocaleni oboje!

Z jakąż  radością  p rzeb y ła  W ero ­
nika resz tę  tej drogi pow ietrznej! 
C zyż  m yśleć b y ła  w  stanic o  nie­
bezpieczeństw ie otchłani p rzepast­
nej, k tó ra  za  jednem  drgnieniem  
d rab in y  pocliłonąć ją m ogła, skoro 
tam  — u  góry  — syn jej n a ' nut cze­
ka • -  sko ro  eq w reszcie  przycisnąć 
ma do serca!

— Idę, kochanie moje — idę... 
Jes tem  — już jestem!

W sunęła szybko  g łow ę i ram io-’ 
ną w  o tw ó r okna. C hłopak w cią­
gnął ki w  głąb. P rzestąp iła  p a ra p e t ' 
Jest — jest nareszcie p rzy  nim! P a ­
dli sobie w  objęcia.

— Ach, mamo, Czy podobna.. 
M amusiu!

Lecz nie zdołała jeszcze pełnym  
go objąć uściskiem, a już instynk­
tow nie cofnęła się nieco... D lacze­
go?... Nie w iedziała sam a. Coś o d ­
rzuciło ją — coś k repow ało  sw o­
bodny w ylew  uczucia

(C. d. nV
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Knowania na Mowszozpie.
Zjazd »szechł;m kowski w Sanoku. —  Zakusy czarnos ecińców 

i komunistów o supremację nad Łemkami. —  Rezolucje.

(Od naszego specjalnego spra yozdawcy).

w cześn ie  m am a  Kontowa Marnot x.« 
będzie dła interesentów zabc/.p e-Eciia Katastrof]/ iapońsHisj

Katastrofa floty amerykańskiej. 
.Trzęsienie ziemi w Kalkucie. — P o ­

myślne wieści z Japonii.
(Telegram „Gazety LwowsKiei").

Londyn, II . w rześnia.
P odczas burzy  w czorajszej ;n  

'w ybrzeżu  kalifom ijskiem  rozbił się 
parow iec pocztowy' ..Kuba" z licz­
nymi pasażeram i i załogą. 15 a ire  
rykańskich  k o r triorpedow ców  w y ­
jechało na ratunek  z szybkością 30 
-mil m orskich. P o  drodze 7 z nicii 
natknęło  się na skały  koło w y b rz e ­
ży i zatonęło w ciągu 2 minut. W  a- 
m ery  kańskich kołach m arynarki tłu ­
m aczą to tern, że w skutek  obejm ują­
cego szerokie przestrzen ie  trz ę s ie ­
nia ziemi, po tw orzy ły  się u w y b rze ­
ża  kalifornijskiego liczne skały  pod­
w odne, o istnieniu k tó rych  nie było 
w iadom em . Z załogi 7 kontrtorpe- 
dow ców  zatonęło 25 osi b, reszta 
uratow ano.

10. hm. o godzinie 4. rano Kalku­
ta została  naw iedzona przez slhie 
trzęsienie ziemi. Ludność ucieka. 
Zabitych i rannych jest około 50 o- 
sób.

W edle w iadom ości z  Japonii, 
wulkan Fudziam a po trzęsieniu z ie­
mi zmienił całkow icie swój kształt. 
Na w yspie Oshima, k tóra  podczas 
trzęsienia ziemi zniknęła pod po- 

.w ierzchtiią m orza i następnie się 
w yłoniła, u tw orzy ł się now y k ra te r, 
k tó ry  obecnie jest czynny.
Telefonem o j  naszego korespondenta.)

W arszawa, 12, w rześnia,
(M). Poselstw o japońskie w  W a r­

szaw ie  o trzym ało  z Tokio n astępu ­
jący  te legram : Pom im o praw ie z u ­
pełnego zburzenia okręgu p rzem y­
słow ego i handlow ego w  Tokio i Jo­
koham ie, porządek i zaopatrzenie w 
żyw ność są przyw rócone. G m achy 
wielkich banków  są nieuszkodzone, 
w  m yśl ogłoszonego m oratorium  
rozpoczęto w yp ła ty  m m ejszych sum 
począw szy od 8. bm. P o  p rz y "  róce- 
r.iu działalności Banku państw a, b ę ­
dzie okazana pomoc średnim i m a­
łym  bankom  i będzie p rzy c  i ócona 
działalność dla wznow ienie obro­
tów  finansow ych. W  O saka i w in­
nych centrach  o b ro ty  giełdowe są 
przyw rócone. Szkody poniesione są 
bardzo pow ażne, jednakże sv;uac;:i 
ekonom iczna m iejscowa wk, itbe się 
pblepszy. W ielkie to w arzy stw a  han­
dlowe rozpoczynają powoli sw ą 
działalność w m iejscow ościach O sa­
ka i Kobe. P ow yższe okoliczności 
w płynęły  mrpakajajaco na zab u rze­
n ia  w całey Japonji, w yw ołane nie­
szczęściem  i m ożna wnosić, że ż y ­
cic ekonom iczne Japonji me będzie 
zachw iane

—    o —

O g ra n ie  w zatwierdzaniu 
statutów Spółek Bhcyjnych.

(Telegr. „Gazety Lwowsk?e:“).
W arszawa, 11 w rześn a

W obec bardzo ostro odczuw . ć 
i ię  dającego ob ecn ie oraku kapi­
tału obrotow ego na rynku pienY- 
żnym. do czego w  znacznym s lc - 
pniu przyczynia się  nadmierne fi­
nansow anie liczme powstających  
nowych spółek  akcyjnych, M inister­
stw o skarbu w  porozum ieniu z 
M inisterstwem  przem ysłu i handlu 
komunikuje, że przy zatwierdzaniu  
statutu now ych spółek  akcyjnych 
postępow ać będzie z w ielką rezer­
wą. Zasadniczo zatw ierdzać będzie 
s ta tu ty  tylko takich spółek, których 
zadaniem będzie obejm owanie już  
istniejących przed sięb io rs tw , bib 
takich, k tórych  kapita ł z a k łu i W 
zebrany jest już w chw ili w n ies;e- 
)Dla podania o zatw erd z nie sta-

Sanok, 9. w rześnia. .
(W ) Lem kow szczyzna, głuchy i 

rajferjoduacjszy z ziem ruskich za k ą ­
tek, przechodził ciężkie chwile w 
czasie w ojny św iatow ej. O panowani 
przed w'ojną p rzez partję  nisofikską 
Łemkowie szubienicami i Tliajcr- 
hofa-n»i odipokutowaJi parynaieżadoś, 
do niej i sym patie sw oje do M oska­
li. Po  roepadnięciu się Austrji pro- 
kJamoy ano tam sam orzutnie, pod 
w pływ em  kiłLu księży samoistną. 
..Republikę Ł em kow ską’’ (coś n:; 
w zór Lubelskiej) barćLzo zresztą
lojalne?] w ober w ładz i ludności po! 
skiej, aż doszło dio zlikwidowani." 
jej przez Sad karny . Aranżerów- 
.jRiepubli.ki’’ irwolni-li sędziowii 
przysięgli od w iny  i od tego czas. 
zapanow ał tam  spokój. B ardzo lich; 
gleba rwe m ogła w yżyw ić gęsto o 
siadłej ludności tam tejszej, to to
znaczna jej liczba od lat kilkuniasf 
em igrow ała do Am eryki i stanów  
tam obeerrie najliczniejszą, cLcńrz-
zorganizow aną koloaiję ruska. Ni 
ste ty . s te r jej dostał się w ręce 
przebyw ających  tam  obecnie a zna 
nych z czasów  przedw ojetm ycn czci 
cieli caratu  W erhuna, Beudasiulka 
Ciorocha k tó rzy  i te raz  pracują na" 
odnow ieniem  rozw alonej tw ierdzę 
absolutyzm u.

Istniejąca w  k iaju  „Galicyjsko 
R u ssk a . O rganizacja” składająca sic 
z daw nych zw olenników  staro  
ruskiej -partii, zorganizow ana rui 
program ie socjalistycznym , lecz ch y ­
ląca się w  ostatnim  czasie nraw ic 
o tw arcie  ku komunizmowi dokladu 
rów nież wszelkich starań  ażeby / 
Lem kow sz czy z n y  utw orzyć dla sie 
bie teren do działania a sutym i za­
siłkam i am erykańskim i zasilić sw o­
ją kasę party jną. Na t>e tych walk 
o suprem ację nad Łemkami posta­
nowili działacze tam tejsi zw ołać do 
Sanoka na dzień 8 om. „P ierw szy  
Ziazd w szcchlen .kow ski’’ w celu 
naradzenia się nad program em  dal­
szej działalności p ; ł \y  czuci. Chociaż 
nieproszeni zjawili sie r,a nim pr/.eu 
sta-wiciełe „Galie, russkicj ' Jrganizii- 
®i” w  osobach redak to rów : W al-
aickiego (2yźń) i TJełechatego (W o­
la Narodu), tudzież A. Gęsior- 
skiego i udało się im uchw ały  zjaz­
du p rzeforsow ać po sw ojej myśli. 
Sam zjazd w ypadf bardzo słabo, a

ma tylko charakler przejś:iow y i 
.vynica z  chw il wej sytuacji pie- 
neżnej.

, , 0 ------  ..4

Czynności przygołowawczE dla 
europejskiej konferencji rczkła- 

dów jazd;.
(Telefonem od nsszego korespondenta.)

Warszawa, 12 września.
W  czwartek 20  września b, r. 

odbędzie się  w  M inisterslw ie ko­
c i  żelazruch konferencja przy u 

dziale delegatów  w szystkich D y- 
rek ci polskich kolei państw ow ych  
celem  om ów ienia i w ypracow ania  
w niosków  na odbyć się mającą 

iebawein europejską kontereucję 
orkładćw  jazdy. Czynniki intere­

sow ane w inne zaw ezas i przedsta­
wić odnośne życzenia na w łaści- 
wem  m iejscu.

specjalnie uderzająco m ały  wcięli w 
nim udział w łościanie.

Po otw arciu  zebrania przez ad\v, 
dra Saw iuka, w ygłoszono dw a re­
fe ra ty : ekconm iczoy (ks. P rysiopski) 
i o św iatow y (D. Gęsiorski). Grgam 
zację L r mu ów w Am eryce refero ­
w ał p. £>ujkot, atakując bardzo sil­
nio szkodliw ą propagandę Bendawiu 
ka i tow., która zirsusiia Le nków  
am erykańskich  do założenia od ręb ­
nego „Komitetu łem kow skiego’’.

Po dłuższej dyskusji w ybrano 
..Konnż-tct łemkoęyski” (3 z Sa-itóka a 
> z powiatów' łem kow skich jx) je- 
bicmu),

Pow zięto  w końcu na.stęyujące 
ezolucje: Podziękow anie KomiteK- 

wi ł«iivO\wskien:i.i w  Am eryce i 
('radzc  za staran ia  około sanacji 
•iosunków em igracji niskiej w A- 
neryce i ożyw ienia działalności na 
em,kowsz.-czy*nie. Postaw iono  pn i­

o w y  cię Kom itetowi amery-kańsioc- 
.-u objęcia inicjatyw y dla zorgam- 
owauia organ j ogólno-narodow egn 
i;a całej Rusi galic. w celu niesienia 
ej pom ocy w walec o byt (?) i 
organizow  auie niesienia jx*mocy 

-ta rem u krajow i w poroanm iediu z 
. Ga-fic. Russka O rganizacja’’.

Postanow iono dalej założyć w 
Sanoku ruską bursę rzem ieślniczą 
zająć się zbieraniem  podatku p a r ty j­
nego i urządzenia drukarni. W  sp ra ­
wach ekonom icznych i ośw iatow ych 
postanow iono dteialać w  ścisłym  
kontakcie z komisjami „Ruskiego Ko­
mitetu w ykonaw czego” w'e Lw ow ie 
j  nowow ybranem u Kom itetowi po­
lecono organizow ać po w siacli w ie­
ce dla szerzenia propagandy p a rty j­
nej w śród  w łościan, k tórzy  tak ra ­
żąco zbojkotow ali ten zjazd.

Organem  „Komitetu Ł em kow ­
skiego’’ u stano" iono bolszew icką 
„W olę N arada1’.

A więc rojipcc-zjia się now e ją­
trzenia na spokojnej dotychczas 
Lem kow szczyźnie o ile agitacja znaj­
dzie posłuch w śrad  ciężko dośw iad ­
czonych iirzełiyciam i wo-jennem: 
ł.em ków . Dla w laoz n a s ^ c l i  ęitwie- 
ra sic iiowe pole dla cziiijnej obscr-# 
w-acji i ztJ:T'obiegania skutkom  kno­
wań, inspirowanN ch i Tina.iKsowanycli 
przez spadkobierców  cara tu : czer-
woJią M oskwę.

(T eleąram  „G azely  L w ow skiej'1).
Berlin, II. w rześnia I 

Gabinet postanow ił założyć bank 
k tó ry  będzie eniitow ał liauknoiy 
złote. Ma on b.\'ć zupełnie liiczależ, 
ny od finansów Rzesz-y. Jako  pod­
kład tej w aluty  mają służyć  na ra ­
zie tyj-ko dew izy, złoto i weKsle to­
w arow e. Nowy bank będzie niial 
d>arakter banku pryw atnego . Marku 
niemiecka pozostanie nadal śr. Kikiem 
■płatniczym. W  Niemczech istnieć 
będą dw ie w alu ty .

Bank Rzeszy zaprow adzi w naj­
bliższym  czasie oprócz zw ykłych 
rachunków  ży row ych  konta żymowc 
opiew ające na tak z-waną m arkę 
kontow ą. M a r la  kontow a rów nać 
się Iłędzie 1/19 w artości dolara > 
służyć m a w p ierw szej lńiji jaku 
ekw iw alent za  oddaw ane w ''panku 
R aeszy dew izy zagraałcjziu:. Rów -

czen-ie p r z e c iw k o  d ew a lu fic ji marka 
p a p io fo w e j.

D z iś  n a s tą p i ła  d a ls z a  z w y ż k a  d e ­
w iz . O  g o d z . 13 p łaco u ti zji doia-ry 
60 n k lio n ó w . za fun t s z lc r l .  275 lrrłjj 
P ó ź n ie j d o la r  poćnicksł się na  70 
m ilio n ó w , a L o n d y n  n a  330.

—— — o----------

Cisło honfUktu włastio- 
grecktp.

Śledztwo p z :c iw  irtordercom.
S praw a ew akuacji Kerfu. 

(T tleg ram y „O azety Lw ow skiej1'.)  •
/ t ny, 1 1 w izt-śnia 

M ędz\ n a ro d o w a  kom is a śl id - 
cza p oAo ła na  do zb ad an ia  sp ra w y  
m ordu pope łn ionego  na oficerach 
w osk ich , rozpocznie sw oją dzia­
ła ln o ść  17 R ąd albańsk i zgodził 
5 ę na p rzep rew .-dzen ie  ś ledztw a 
również i na te ry io r* i»  Aibanji. 
Rząd grec i poczyń ł  już o d p o ­
w iednie żar ą d z .n ia  p rzyg o to w aw - 
ze zw iązane z przyjęciem  żądan ia  

R dy am b asad o  ów.
W oko  icy ja  liny aresztów  a a t  

S ven ize l’s 'ó w  o-karżonych  o u- 
dzmł w z m o:d  rw ai.iu  o fe tró w  

łoskicli. U lr yimiją, że je s t nieu- 
n ikn:one a ie ;z t :w a n ie  greckiego  
p u łk ,w  - ika Botcsczr sa c ło n k a  ko- 

iiji g ran icznej o raz  człomców 
kom it ‘tu  ep iro tów .

Landyn, 11 w rz e śn a o  
O pinja pub iiczna  Anglji ż jw o  

inte esu e się kw est ą ew akua  ji 
!ś«.fa przez w ojska w łoskie. U trzy­
muje się tu p rzekonan ie , że ścisła: 
uaia ew  kuacji Kortu no tyfikow ana 
będzie  za p o śred  lictw em  konfe­
rencji a m b a sa d o ró w .

Sprawa służb; w Indjach 
holeuMiclt

(Teleeram  „G azety ŁwewsłrtaJ").
W arszaw a, 11 w rześnia , 

W o b ec  zapy tań  i p ró śb  o b y ­
w ateli po lsk ich  zg łaszan y ch  do 
p oselstw a h o lendersk iego  w W ar­
szaw ie o przyjęcie na słu .lbę pań - 
s iw o w ą  w Indjach ho lender: kich) 
M in:s te rstw o  sp raw  zagran icznych  
n f o r n u e ,  iż el: co poddani r.ie są 

p t-y jir.o w a i r.a s łu żb ę  rz ą d o w a  
.y Indjach h o le  d ersk ich .

»- - ■ -o--------

Kronika telegraficzno.
— Franc. dziennik urzędow y ogłasza

dekret p ro lcnguiący konw encję Dilaie- 
ralną ixi!sko-franciiską, za.v artą  w P a­
ryżu 6 I iltK o  1922.

— Przedsiaw iciel zw iązku sow ietów  
Sziark  w ręczy! p rezydentow i MstoS 
pisma uw ierzytelniające go.

— Rząd .estoński jwstaiKrwiJ uznat 
rząd zw iązku republik .-.ow kckich . p<X 
tym w arunkiem , że w szystkie układy 
które w o n ja  z.iw ar/a z. p<*szc/ej;ó!nym' 
republikami zostana uznane zą waĄic.

—  U li Iłelgradu w czoraj w ioczokur 
przyiiyl m arsz. Irranchet dT .spcrey i r>o 
\\ itany zosiaf na dw orcu przez osobi- 
sto.ści urzędow e. Łów in>człśjiie prz.>'bvł 
I'as:cz. M.i,-:sz.alek w śród dźwięków 
M arsyljanki udał stę z dw orca do iwsęl- 
•:twu _ir<«iciiNt;icK<i. a następnie dc. hote­
lu ..Serbski kraj", gdzie zam ieszkał jaki 
•mść rządu.

— Na ostatniem  posiedzeniu Zarządu 
partji kom unistycznej. Zinowiew w cpo- 
w iedział w ielką mowę. w której zapa- 
w iedział rychłe zbliżenie się finansow i 
i polityczne m iędzy Rosją sow iecka ? 
Francją. Zdaniem jego. Francja i m iecz­
uje potrzebuje Rosji, jako przysziego so­
jusznika i jak'" odbiorcę dla sWegt 
w zrastającego prz.err\-słu.

— Staraniem  zarządu rosyjskiej pań­
stw ow ej m arynarki handlow ej zjiprow a­
dź, ona 7,nstanie w najkróŁszywr casow* re- 
Kolnrna korauuflcacia okrętowa, uśc& a 
LsńdyneTu i Pńłtroęłoelian, kurso­
wać będą na tej liną -Kia o tr t na n;ie- 
siąc.

  .- . -■o - ■ —

f Kryzys waiufowy w fiiemcli.utu i m ógłby być użyty n t iiit'. 
e e tylko z udowodnioną stratą 
la założycieli. Rozporządzenie ta * Zabiegi sanacyjne rządu. — Dalsza

zw yżka dew iz.
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Hołd pslshisj słtiżbie snni- 
tarnzf.

Kanadyjczyk o polskiej walce z epi­
demia tyfusu — Słowa największego 
podziwu i uznania. — Zasługi Mi­
nisterstwa zdrowia, — Ofiary zaw o­
du. — Pomnik na cmentarzu w Ba­

ranowiczach.
Lwów, 12. w rześnia.

W . (iieaves Doyle. specjalny 
przedstaw icie! na Europę S t o w a ­
rzyszen ia  P rzy jació ł Ligi N aro­
dów w Kanadzie, podczas b y tno ­
ści sw ei w tych  dniach w. W ar­
szaw ie, sk ładał w izy ty  red ak to ­
rom  pism w arszaw skich , jak ró w ­
nież innym osobom , z k tó rych  je­
dnak  w iększości ku ubolew aniu 
Swemu w W arszaw ie  nie zastał. 
D latego też  pragnąc, aby  opinja 
jego. do tycząca  sp raw  san itarnych  
w Polsce, k tó ry  to tak  w ażny  p ro ­
b lem at najbardziej go za in tereso ­
w ał, znana b y ła  zarów no  sferom  
rządzącym , jak i na jszerszym  k o ­
lom spo łeczeństw a, skreślił n a s tę ­
pujące sp raw ozdan ie:

Jestem  specjalnym  delegatem  na 
Europę S tow arzyszenia  P rzy jació ł 
1 igi Narodów w  Kanadzie. Pod różu ­
ję po kontfcnende. aby  się zapoznać 
z różnorodn i ' '  działalnością Ligi Na­
rodów, Na żadnern polu może dzia­
łalność tą  1 nie w ydaje  rni się tai; 
ważna, jak w ykazana  przez S c k j j f  
Hygjeny Ligi Narodów, której D y­
rek torem  jest Dr. Rajchman. Jestem 
tutaj w celu naocznego przekonania 
się o tein, czego Sekcja ta dokonała, 
w  w spó łp racy  z Komisją Epidemicz­
ną i Poiskiem Ministerstwem Z dro ­
wia, dla zwalczania klęski tyfusowej. 
Mam zam iar przedstawić mojemu 
S tow arzyszen iu  w  Kanadzie raport o 
rezultacie mej w izy ty  i nic wątpię, 
że a rty k u ły  moje ukażą się w  prasie 
kanadyjskiej. Zw iedziłem  13 szpitali: 
w  W ilnie. Oszm anie, Sm orgoniach, 
T ro k ach , B iałym stoku, W ołkow ysku, 
Słonimiu, B aranow iczach, P rużan ie  i 
B ielsku O rganizacia w  B aranow i­
czach sk łada się ze szpitala i Stacji 
dezynfekcy jnej dla uchodźców , labo­
ra torium  do badań na cholerę i u rzą ­
dzeń dla dezynfekcji bagażu. S tacja 
ta zrobiła na mnie wielkie wrażenie,

MICHAŁ JACKIW.

2 dostiowegn życia
5)

Opór N iem iec  z ła m a n y .
Ku porozumieniu z Francją. —  Przed zaprzestaniem biernego

oporu.

Telegramy „Gazety Lwowski*!".

Oerlin, 11. wr/,uśnia.
G abinet nfoimecki poczyni! p rzy ­

gotow ania do akcji zm ierzającej do 
porozum ienia się z f  rancją przy  
rów noczosnem  utrzym aniu  kontaktu  
z Anglią. Na iwedziełną m ow ę Poin- 
care’go m a odpow iedzieć dr. S tres- 
umain jitóż w e środę przyczepu ma 

p rzedstaw ić szczegółow e p ropozy­
cje zm ierzające do  zakończenia kon­
fliktu w. Zatgłęibiai R uhry.

W  'kołach politycznych Berlina

rycii nastąpiła  w ym iana zdań w 
skraw ie obecnej sy tuacji politycz­
nej.

Londyn, 11. w rześn ia .
Rząd angielski w  najbliższym 

czasie zbada na now o kw estie  repa- 
racy jną  ze względu na to , że nałoży 
się liczyć z  zaprzestan iem  biernego 
■oporni ze strony  niemieckie] w  ciągu 
dm 14.

W  najbliższych dniach ma być 
w ręczona w  P a ry ż u  i Brukseli nota

k rąży  uporczyw ie pogłoska, 'że- ani-  ̂ rządu niemieckiego proponująca za- 
basador francuski w  Berlinie \v> cią- i p rzestan ie  biernego oporu w  Zagłę- 
gu oistatniego tygodnia z łożył szereg  J biu Rvbr. 
w izyt Ś tresem anow i, w  czasie któ-

niriiiishiBro.
(Cłae dalszy).

P odczas p ierw szej m asow ej em i­
gracji galicyjskich U kraińców  przed 
m oskiew skim  najazdem  u tw o rzy ­
ł o  się w  W iedniu w ydaw nictw o 
dw utygodnika „W istnyk Sojuza w y- 
zw ołennia U krajiny“, p rzy  któ rem 
w yszło  m nóstw o b roszur w uk ra iń ­
skim i w  włeiu obcych językach, in­
form ujących św iat o życiu i różnych 
spraw ach, do tyczących  U krainy.

Z obcych publicystów  i uczonych 
informowali szerszy  św iat o sp ra ­
wach ukraińskich: G eorg Cleinow,
Czech H. B oczkow ski. B ułgar prof., 
J. Szym anów  i in. W  przyjacielskich 
stosunkach z F ranc ją  żyli prof. Jan 
Baudoui.i de C ourtenay  i A. B riick- 
ner. Obaj dali sw e p race w  zbioro­
wej jubileuszowej księdze, poświę­
conej France. P rof. P e re tz  zasilał 
stale sw em i naukow em i pracam i 
w ydaw nictw a h istorycznej Sekcji 
Nauk Tow . im. Szew czenki, a prof. 
A. Jensen dał wielkie studium  o 
Szewczenice w języku niemieckim.

C h arak te ry sty czn ą  rzeczą jest, 
b t ku lturalna p raca  internow anych 
W Polsce w ojsk Petlu ry , t. zw. ar 
mii u. N. R. mimo nader ciężkich

pfcez itkow o by ła  ona p rzygotow ana 
fń  ?H30 uchodźców  tygodniow o, lecz 
w krótkim  czasie m usiała być roz- 
zerzana, b y  ich przy jm ow ać do 

-W>fi dziennie.
Znalazłem , że w e w szystk ich  tych  

szpitalach b y ły  stosow ane na jp rak ­
tyczniejsze środki do zw alczania cho 
rob, k tóre  w  ty ch  szpitalach leczono, 
leżeli się zw aży  od jak niedaw na 
Poiska odzyskała  sw a niepodległość, 
suma p racy , k tó rą  w tak  krótkim  
Rząsie w ykonano, jest w prost godna 
podziwu i najserdecznkalszc powin- 
-zow ania należą się Ministerstwu 
Zdrowia z n. Dr. Bujaiskim na czele. 
Zarów no dr. Buialski, jak  i iego po­
mocnicy, 7. k tó rych  dtoaj, dr. Sztolc- 
m an i d r W roczyńsk i — to w a rz y ­
szyli mi w  drodze, w ykazują  pełne 
ujęcie problem ów , jakie im się n asu ­
w ają. Jeżeli wolno tnj w y raz ić  pew ­
ną krytykę, to zauw ażę, że, pomimo, 

J i  urządzenia san itarne są doskonałe, 
obyczaje pewnej części m ieszkań­
ców  w schodniej Polski nie pozw alają 
na osiągniecie calkowit-.go z tych u- 
rządzeń pożytku.

C ały  problem at zdrow otności i 
hvgjeny m a dla Polski ogrom ne zna- 

HemmnaBffiffisi 
w arunków , b y ła  od sam ego po-

czenie. W szystk ie  n a ro d y  Zachodu i 
niektóre W schodu, np. Japonja, zda­
ją sobie spraw ę z pożytku , jaki o- 
siągnąć m ożna przez odpowiednio 
urządzoną służbę zdrow ia. W ydają  
na to rocznie duże sum y, w ierzą, iż 
p rzez podtrzym anie  zdrow ia ogółu, 
osiągają lokatę kapitału , k tórego w ar 
tości ostatecznej ocenić w p ro st nie 
można. P ro szę  pom yśleć co to  zn a ­
czy, choćby przetłum aczone n a  pie­
niądze, kiedy, jak  w roku 1921,
230.000 ludzi nie m ogło oddaw ać się 
sw ej p racy  k  tego powodu, że choro­
wali na tyfus. P ra c a  ich stracona  b y ­
ła dla kraju  p rzez przeciąg  czasu 
choroby.

K anada tak  sam o, jak  inne kraje, 
in teresuje się tą  żyw otną  .spraw ą. 
Jako  p rzyk ład  okazanego za in te re ­
sow ania pozw olę sobie przypom nieć, 
że k iedy Liga N arodów  zw róciła się 
z apelem  o składanie funduszów , Ka­
nada zgłosiła sum ę 200.000 dolarów , 
czyli w  porządku w ielkości .trzecią 
z rzędu sum ę, k tóra p rzew y ższy ły  
jedynie subw encje Anglji i Francji.

Trudno mi wprost wyrazić, co 
bezustannie akcentuję, jak wielkie 

wrażenie zrooił na mnie niesłychany  
m B M m m B m m n sm a m m m tB m u m m

jgys!!e!i, dzięki któremu polskie Ml« 
nisterstw o’Zdrowia zahamowało epi­
demie tyfusu. Składam powinszowa­
nia z powodu odniesionego wspania­
łego sukcesu.

Skłaniam głowę przed tymi człon­
kami persona lu sanitarnego, polskimi 
lekarzami, pielęgniarkami i urzędni­
kami, co życie swe oddali za wielką 
prawę, z której pożytek osiągnęła 

nie tylko Polska, ale prawdopodobnie 
i cała zachodnia półkula. Dowiedzia­
łem s ę ,  że 40 osób tego personalu 
zmarło w  okręgu wileńskim, a 182 w 
Baranowiczach.

Ofiara ta  mówi za  siebie i nic po­
zostanie bezpłodna. Pochodnia za ­
palona przez ten dzielny hufiec, świe­
ci w  rękach tych, k tó rzy  w dalszym 
ciągu prow adzą z powodzeniem 
wielkie dzieło.

W idziałem na cm entarzu w  B a­
ranowiczach piękny pomnik, wznie­
siony na pamiątkę tych bohaterów. 
Niechaj będzie on zawsze drogo­
w skazem  dla tych, k tó rzy  ich z a ­
stąpili i niech przypomina, by trwali 
w wysiłku dla sp raw y  dla której ci 
bohaterowie złożyli dar największy, 
jaki człowiek dać jest w  możności.

Z liontansji KadT p̂ożysscea
(Telegram ..Gazety Lw.-: w iżM * i

W arszaw , 12 wrześ ia.
D aia l i 1 b m odbyło się w 

M inisterstwie spraw  w ewnętrznych  
pierw sze posied zen ie  tym i z. Radv. 

pożyw ców . P osiedzen ie zagaił 
M nister spraw  wewnętrznych  
Kiernik w  zas ępstw ie, ktuiego  
przew odniczył następnie n a d zw y ­
czajny korni arz do „a lk i z dro­
żyzną dr. Bajda. Po przyjęciu do  
w iadom ości sp a w o  d n  ia dr Ba - 
dy dotychczasow ej d iałąk ośc  
k im isarjaiu do walk z •• /•
Rada sp ożyw ców  n a  a na s tu  - 
w isku, t e  działali:oś (a pow in ; 
b yć prow adzoną w  al-zym  ci ę j  
i powir.no s ę ją z łą c z c ie  rozs e- 
rzyć. N adzw yczajny kom ica jat po-: 
w inien dąż y ć  do uzyskania upra­
wnień ustaw odaw czych  Albowiem  
dotych czasow e okazały się niedo- 
sta eczne

ezatku  bez porów nania sym patycz­
niejsza i bardziej w ydatna , niż ro­
bota np. lw ow skich Ukraińców . Pod­
czas gdy kozacy  w raz  ze sw ym i o- 
ficeram i za ko lczastym  drutem  po 

'obozach w  T arnow ie, Łańcucie, P i- ' 
kulicach, W adow icach, Częstocho- 
w ie, P iotrkow ie, Szczypiórnie p ra ­
cowali nad sw ojem  w ykształceniem , 
gospodarczo-kulturalnem i o rganiza­
cjami i m nóstw em  przeróżnych  
w ydaw nictw  — Lw ów  baw ił się, o- 
panow ał go sza ł balów, m ałpiej hu- 
m o rystyk i i pornograficznego b ru ­
du. Na w szystk ich  w ydaw nictw ach  
in ternow anych P etlurow ców  widać 
ślady m rów czej, żm udnej p racy , w y ­
siłku i zam iłow ania, są m iędzy nie­
mi litografow ane, zdobione ręcznc- 
mi w inietam i i archaicznem i m o ty ­
w am i w  ukraińskim  stylu, są  w re ­
szcie drukow ane m ałem i drukarn ia­
mi w  teri sposób, ą ż e  każda dalsza 
stron ica z pow odu braku  czcionek 
by  ta sk ładana i odbijana na m aszy ­
nie po poprzedniej. Obozy in terno­
w anych N aadnieprzańców  dostar­
czały  pow ażny kon tyngent w spó ł­
pracow ników  dla dziennika „Ridnyj 
K raj“ , jedynego u nas organu, któ- 
ly  s ta ł na platform ie Petlurow skicj 
ideologii i bronił sp raw  U. N. R. W  
liście b. p rezyden ta  U. N. R.. w  k tó ­
rym  tenże pisze o w ysy łan iu  odpo­
wiedniej ilości egzem plarzy  dzienni­
ka do poszczt-gólrych obozów, jest 
następujące końcowe zdanie (prze­

k ład  polski): „K orzystam  z tej sp o ­
sobności i w yrażam  P an u  nasze 
szczere  podziękow anie za  P ań sk ą  
w ysokopatrio tyczna  pracę. W  tej 
porze ciężkiej rozpaczy, kiedy ukr. 
p rasa  w  Galicji i za kordonem  na- 
D rężała  siły , dobijając leżących, 
zm ęczonych bohaterów , k tó izy  w al­
czyli za U krainę, „R idnyj K raj“ by ł 
jedyną jaskółką, k tó ra  g łosiła na­
sze zasługi p rzed  o jczyzną".

S tałym i w spółpracow nikam i „Rid- 
nego K raju" b y ły  liczne sta rsze , 
w yrobione i zasłużone siły  i debiu­
tow ały  w  nim też najm łodsze ta len ­
ty. Z osta tn ich  na  p ierw szy  plan 
w ybili się lirycy : W . Zaponiuk. An- 
tin Paw luk, Leonid S zysz, A. P a - 
d c ly s t (pseudonim ). Z kobiecych ta ­
lentów  nadm ienić w ypada następu ­
jące: H ałynę Jar, O ksane K otyk i 
galicyjska U krainkę Olgę D uczy- 
m ińską.

I S ta łym i w spółpracow nikam i „Rid- 
< nego K raju" od sam ego początku 
j byli trzej oficerowie artn j' Z. U. N. 

R., t. zw. P etruszew yczow skiej, k tó ­
rzy znali kierunek pism a i zerw ali 
z poprzednia ideologią. W sku tek  bo­
jów ek lwow skich m usieli się oni pó­
źniej chronić, na ich m iejsce p rz y ­
szedł czw arty . P rócz tego pracow ali 
w  redakcji dw aj jenerałow ie P ctlu - 
row scy  i jeden podpułkow nik, w szy­
scy trzej absolw enci ca isk ie j jun­
kierskiej akadem ji w  P etersbu rgu . 
S ta łym  w spółpracow nikiem  by ł też 
b iały  kruk  Polak, dr. filozofii, sławi!.i

sta, znaw ca Szew czenki i jego p rze­
k ładów  na  obce języki, p rócz mego 
najw iększy dziś poeta gruziński 
Sergiusz • Kuniliszwili (Tajfuni), 
znaw ca narodów  Blizkiego W schodu.

P ró cz  tego nasilały  „R idnyj 
K raj" inform acjam i dw a prasow e 
b iu ra : tarnow ski „U krajm press'* i 
bukaresz teńsk i „U krajin tag" (Ukr. 
telegraf. Agencja) pod kierow ni 
ctw em  zdolnego m łodego żurnalisty  
D m ytra  H erodota, k tó ry  by ł też 
w spółpracow nikiem  Saw inkow skiej 
„Sw obody" w  W arszaw ie.

M imochodem w arto  z a w a d z i  o' 
ukraińskie kolonje w  A m eryce. Sk ła­
dają się one praw ie w yłącznie  z ga­
licyjskich em igrantów , zatem  nic 
dziv/nego, że niem a tam  w yb itn ie j­
szych  w ydaw nictw , ani ku lturalne­
go życia, ty lko  „bussines", party jne 
sw a ry  i niesnaski na tle religijnem. 
W  ostatn ich  la tach  stan  znacznie po­
g o rszy ł się skutkiem  napływ u no­
wej za razy  — komunizmu.

Pom yślniejsze w ieści nap ływ ają 
od m ałych  grup naddnieprskiej emi­
gracji z B ułgarji. Dalmacji, S er- 
bji, K onstantynopola. HelsingforsH,, 
W łoch, Szw ąjcarji, M arsylji, Pale­
s tyny , M arokka, Egiptu, a naw et z  
głębokich Niemiec i A rgentyny, ao- 
kad zab łąkał' uk raińscy  chłopi i ro­
botnicy z Galicji.

f
. -  (Dok. rust.).

\
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Z Targi)™ g|sch:d.iicli.
Lw ów , 12. w rześnia.

P l a c  t a r g ó w  w i e c z o r e m .
(mg) P rzep y szn y  jest w idok p la­

cu T argów  W sdrodnich w  dzień u- 
ipojuny do sy ta  czarującą pogodą 
’.vrześniaw ą. Ale skoro ten ogród 
skarb ó w  utonie w  łagodnym  mroku 
irme budzą się dziw y.

W  (błękitnym zm iorzclm  znaczą 
drogę b ry lan tow e gw iazdy  lamp 
elek trycznych , rzucając b iałą ja ­
sność na -czyste ściany  paw ilonów  
i giną w śró d  drzew  jako sznu ry  m a­
lejących w  dali perełek . E antastycz- 
ne k sz ta łty  gm achów  w ystaw ow ych  
rysują się na cieninem  tle jak 
wschodnie pałace, p rześw ietlające 
od w nętrza  sym etry czn e  ornam enty 
okien.

Po ścieżkach snują się jeszcze 
grom ady spóźnionych gości, odpę- 
ózanych już bezw zględnie od  bran? 
zam ykanych kolejno pawitonóiw i 
rezygnując z wid-olku rozłożonych w 
w nich tow arów , czerp ią  w zrokiem  
to, co im jeszcze na pustoszejącym  
placu oglądać w olno: urok bajki...

W YROBY LIGI PO M O CY  PR ZE- 
M Y ŚLO W EJ.

W śród  szeregu  grup przem ysłu 
.Zaibawkarskiego i dyw anow ego  na 
'T arg ach  W schodnich w yróżn ia  się 
korzystn ie  w y s taw a  w y ro b ó w  Ligi 
P om ocy  P rzem ysłow ej, pom ieszczo­
na w  paw ilonie centralnym  w  Je­
dnej z bocznych koji lew ego skrzy 
dla.

Zw łaszcza dziatwa* zw iedzająca 
T argi, zatrzym uje się z zaciekaw ie­
niem  przed k ró lestw em  zw ierząt, 
w ykonanych  zręcznie i este tyczn ie  z 
w ełn y  i p luszu p rzez  w y tw órn ię  
lw ow ską, a rozm ieszczonych w. 
w ielkiej ilości na półkach w y staw o ­
wych. B a, czego tam  n iem a: slonae, 
m ałpy, niedźw iedzie, konie, pisy, ko­
ty. króliki, gęsi, kury , baranki, a 
w szy stk o  w  rozm aitej w ielkości i 
barw ach . O k azy  dużych koni na  b ie­
gunach lub zam iast biegunów  na an- 
gjefcKjich sp ręży n ach  z p racow ni 
Maikotyna 7, K rakow a z o sta ły  ocSra- 
zju w  p ierw szych  dniach T arg ó w  
sprzedane.

M ałopolska w y tw ó rn ia  d y w an ó w  
.perskich w  S poryszu  w  pow . żyw ię- 
cSciin 'nadesłała duży w y b ó r pięk- 
mych dyw anów , k tó re  zdobią szereg
koji 'wystawowych. Barwne kilimy,
■reklamujące się za rów no  gustow - 
neffi w ykonaniem , jak  przystęjwiemi 
cenami, to dzieła Bajona w  Lesznie-. 
Chołonśiewskiej w  B ydgoszczy. Ba- 

:rabaszówm y w  K rakow ie i H om m e w  
A ndrychow ie.

W arto  jeszcze w spom nieć o  po­
j a z d ^  dziecięcych z  fabryk i T a ra ­
ny i B ębenka w  K rakow ie, o raz  o 
śhcznycb kasetkach  j pudełeczkach 
rafiow ych z krakow skiej w ytw órn i 
„Astrum ’’. Istne to  cacka.

NA RZECZ n .  DQM U TECHNIKÓW
Rzadki to  w ypadek , by r&ldama 

kupiecka szła w  parz© z celem  hu­
m anitarnym - Spo tykam y to na T a r­
gach W schodnich w  paw ilonie cen­
tralnym , ifśtoe  ̂zw iedzający  w y s ta ­
w ę przem ysł51 żelaznego proszę:ki są 
o pozwolenia zw ażenia  się. W' za­
mian składają goście dobrow olne 
datk i na budow ę II. Dom u Techni­
ków. W aga jest w łasnością  fabryki 
H essa w  Lubhnie.

No i w szyscy  są zadow oleni: 
widz, w y sta w c a  — a najbardziej 
tecłBHcy. \

W y s i a w a  w o j s k o w y j c l i  p r a c  a r t y s i y c z n y c t i .
Sukces amatorów. —  S ituka  i sztuka slosowana, 

i modele. —  Propag nda p ękna w a n v :
—  TTtebi

Lw ów , 11. w rześnia.
W  Uzupełnieniu spraw ozdania  

z o tw arcia  w y staw y  podajem y poni­
żej k rótk i jej przegląd,

W  skład  przedm iotów  w ystaw io ­
nych w chodzą p race  z dziedziny 
szo <d (obrazy  i i2 tż b y ), o / t u k i  s to ­
sowanej, p rzedm ioty  uży tk i; co­
dziennego, m odele sprzętu  w ojsko­
w ego, w reszcie  prace, wykonane, w  
w alnych chwilacli p rzez  żołnierzy, 
n ienależące ani do sztuki, ani do co­
dziennego zapotrzebow ania, ale do­
w odzące dużej pilności, pom ysłow o­
ści, a  naw et poczucia arty stycznego .

S ztuka rep rezen tow ana jest przez 
'onatorów/. Zdaje się, żc żaden z wy- 
staw ców -oficcrów  i szeregow ych — 
nie kończył żadnej akadem ii sztuk 
pięknych. A jednak  — ulegając w e­
w nętrznem u nakazow i — tw orzą  oni 
rzeczy  piękne, nie rzadko podziw 
budzące sw em  ujęciem i w ykończę 
niem. Najwięcej p o rtre tó w  i pejsa- 
ży. Są ta len ta , zw ycięsko w ybijają­
ce się poprzez brak  studiów  specjal­
nych. A czego niemal nie d o s trze ­
gliśm y — to ta k  częstych  na n a ­
szych  w y staw ach  eksponatów , b ę ­
dących jedynie w ynikiem  posiada­
nia pretensji, farb  i płó tna.

Z obrazów  w ym ienićby należa­
ło: p o rtre ty  ppłk. P ieniążka, por. 
Królikiewicza, rysunk i por. C zer- 
m ańskiego, nie w ym agające  bliższej 
rekom endacji, dalej p race por. Bo- 
rzem skiego, w śród  nich kilka bar 
dzo dobrych, akw arele  kpt. Indru 
cha, por. Zagórskiego „sza rża11 i 
„ tró jka", robiona nieco na m aniero 
W ierusza-K ow alskiego, pejsażc kpt. 

AYiesera, procekty architektoniczne 
por. D ubanow icza i p race  kpt. R o­
gow skiego. Ten ostatn i w y staw ił ró ­
w nież kilka krajobrazów ',' w ykona­
nych naklejaniem , p rzyczem  m in c  
trudności technicznych w y k aza ł do­
skonałe opanow anie św ia tła  i pers­
p ek tyw y . R zeźbę reprezentu ją  p la ­
k ie ty  sierż. S o łty sa .

W sztuce stosow anej w szech­
stronnością  sw ą zadziw ił por. Ja- 
giełłowicz. U ta len tow any  ten  a r ty ­
s ta  m aluje, ry su je  (św ietna serja  Ka­
ry k a tu r  w ojskow ych), nadto pracuje 
w  drzew ie i m etali^ D ał też kilka 
istnych  cacek, gustow nych a nie­
zm iernie pracow itych . Łuski a rm a t­
nie na w y tw orne  flakony w yk u w a­
ją kpt. C ybulski, H. Ja ro sz  i m ałster 
w ojsk. H anaczew ski. Ppłk. Padialc 
dal stolik, nader efektow nie w ypalo ­
ny  i m alow any m ozaiką. P o r. Kafka 
i szereg . Kam iński dali m isterne ro ­
bo ty  z chleba, jakiś T y n d y k  S e rk a  
z  3. p. szw ol. rzeźbione w  drzew ie 
p rzy b o ry  do jedzenia, szer. Ziemba 
laskę z korzenia, kpt. K. S. P ien ią­
żek  pom ysłow e ozdoby na drzew ko, 
st. m ajste r Gum iński i G rabow ski

prześliczne sto ły , gablotki i szkatu ł­
ki, — w reszcie w iele robót m etalo­
w ych, jak bagnety , ka łam arze, ram ­
ki itp. — A by skończyć z działem 
sztuki, zaszczytn ie  trzeb ab y  wy 
szczególnie fotografie por. G utkow ­
skiego.

Dział czysto  p rak ty czn y  rep re ­
zentują w y roby  koszykarsk ie , iai 
kosze, w alizki, stoliki, szafki i h u c ­
ie, w ykonane p rzez wojsk, więzieni-, 
śledcze, szkołę inwalidów wojsk, 
koszykarn ię  40 p. p. N iektóre z nie!1 
są skończenie a rty sty czn e , P or. Ga- 
wiicki w ystaw ił sk rzypce  w łasnej 
roboty.

W śród  modeli w ojskow ych w i­
dzim y p recyzy jny  model haubicy 
W ład. Schindlera, model aerop lan : 
sierż. G rabow skiego, 2 m odele m o­
stów', w ykonane p rzez plut. pionie­
rów  19 p. p. i plut. teclni. 26 p. p.. ta­
blice por. N iem iarow skiego i 2 k a ra ­
binki, przerobione p rzez kpi. Kisz 
kow skiego. Zupełnie odm iennem  zja­
wiskiem jest w ielka szopka plut. 
techn. 19 p. p. i m odel p lastyczny , 
p rzedstaw iający  pracę telefonistów  
w ojskow ych w  terenie, w ykonany  
przez plut. łączu. 26 pp. — Jedno i 
drugie pracow ite, pełne żyw ej, żo ł­
nierskiej fantazji.

Na tern zakończym y przegląd (ej 
ciekawej, bo jedynej do tychczas w 
sw'oim rodzaju w y staw y . B yło tam 
niejedno jeszcze, co w arto  wym ienić 
i opisać, ale w ym aga to  zb y t wiele 
miejsca.

W artość  w y staw y  w ojskow ych 
■rac a rty s ty czn y ch  jest niew ątpli­

wie w ielka. P rzedew szystk iem  oba­
lenie opinji, że „inter arm a sneni 
M usae“. O kazuje się, że naw et w  
koszarach , po całodziennych żm ud­
nych zajęciach służbow ych pielę­
gnuje się kw iat sztuki i dochodzi do 
pięknych w yników . Dalej — w y s ta  
\va ta, jak słusznie zauw aży ł przy  
jej otw arciu pułk. Łukow ski, jest po­
tw ierdzeniem  idei dem okratycznej, 
przenikającej naszą arm ję. Obok •>- 
ficerów  różnych stopni sta ją  w  jed­
nym  rzędzie szeregow i do szlachet­
nej emulacji. W reszcie  — w arto ść  
e tyczna  i propagandow a.

Na podstaw ie dośw iadczeń w o­
jennych ustaliło  się przekonanie, że 
artnja czynna potrafi jedynie n isz­
czyć, a do dzieł sztuki odnosi z b a r­
barzyństw em  w andala. T ak  robili 
Niemcy. W ęgrzy , Rosjanie i w atah ?  
ukraińskie. Armję naszą jednak - -  
jak okazuje w y staw a  — w ychow uje 
się w  zgoła innym  duchu. Krzewiąc 
kult piękna, uczy się ją szanow ać 
tw ory  tego piękna. I w  imię tej naj­
szczytniejszej misji p ragnąćby  nale­
żało, ab y  inicjatyw a garnizonu 
lw ow skiego znalazła  jak najszerszy  
oddźw ięk. A. N.

N A D E & A N g .

CYRK I MENAŻERJA JKEDRANO“.
Lwów, plac Misjonarski.

Dyr. Ludwik Swoboda.
W torek , 11. bm. i w dni następne 

galow e przedstawienia z udziałem  naj­
lepszych a rty s tó w . G ościnny w ystęp  
Japońskich antypodystów  i ekwilibry- 
stów . Trio Fontner. N iew idziane w ido­
w isko! Japońska drabina śmierci. — 
Krótki czas jeszcze w y stęp y  słynnego 
pogrom cy Charlesa Ilineba z jeeo  t r e ­
su rą  lw ów  i ty g ry só w . — P o czą tek  o 
8 w iecz. K asa czynna od 11—2 i 4—8 
w iecz. — O glądanie zw ierzą t cd 9—4 
po południu.
5727 Dytekcia cyrku „Madrana“.

I ta fo n is  M y  sćibota-
t f i m .

Lw ów , 12 w rześn a 
(h ' O d d łu .-stego  c 3 u, dz ia  

Ł:ła na teren ie  W iuh  M ło p .lsk i, 
u sc-r.e óino. :i na  terenie we 

jnfródziw a ta r opo lsk iego , c r c a n : 
z sc  a . k a ió sk o -k o m u tiis iy cz ra , mó 
rej za daniem był 1 rządzan  e s a ­
botażów , p o d a , leń ,tp. ak tów  m- 
ró ry s ty czn y ch  Vv o s .a tn ich  dniach 
w ładze p rzy stąp iły  « o gruntow nej 
likw idacji te j o r g a n  i c j ’. D otych- 
.zas  a re sz to w a n o  k. k u n a m i człon ­
ków  tej organizacji, p rzy  k .ó r jc :

czasie rew izji znaleziono  kara*
■ ny, re w o iw try , m at r ja iy  w )b a -  

c iow e, o raz  specjaln ie sk o str.io w a- 
;e p o d p a ły , d o s ta rc z a n e ? / w ie L L j 
i ości z p d i  Z rucz.t E n e rg ic m ie  

p n w .  dzone śledztw o  pr y b ie ra  co- 
;z w iększe rozm A ry.

*
U ii głej nocy sp ło n ę ła  w S ta­

ch. pow . Ra . a R uska, s to d o ła  ria 
■1 warku H eleny B iałoskóre kiej. 
la du jące się w sto d o le  zboże w  

ości 8 w ag, d w, j.i też i n:ło- 
rn h  sp ło n ę ły  d o srezę t ie. S ko- 

■3. wyn si 176 milj. M . Jest to  
I n z I cznycli w os a ta ie ii cza ­
ch ak tó w  sabo  n iu .

*
J >k się w os. m iej chw ili do - 

1 duj my likw idacja banuy  S abo-1 
i ż / s ió w  m a się ku k cń co w '. Dc*' 
d areszt w ar.o  24 osób , p rze- 

/ażnL- p och  d zący th  z p o w ia tu 1 
oczow sk i z jo r o u  sk ego. Ja k  

,.v /;erdz  1:0 akc ą  k ierow ali I dzie 
; Rosji sow ieck ie j 12 z  a resz tu - ' 

anych, k tórym  w i:ę  uduw odnio- 
i) , stam e w  najbl s ych dt.iacii 
rzed sądem  do raźnym  w  Z ło - 

: w ie.

iCr@niiia>
Środa 12 w rześnia. Rz. k a t.: Im. N. 

P. M. — O r. ka t.: A leksandra. — Slow .: 
Radzim ira.

—O—
Potrzeby odbudowujące] sic Polski.

P rez . Rzpltej Polskiej na audjencu u- 
dzielonej Julianow i Adolfowi Św ieci- 
ckieinu, prezesow i s tow arzyszen iu  w e­
teranów  z 63 r., p rzew odniczącem u K o­
m itetu W ydaw niczego  „S p raw y  poi- 
skiej'* i T chórzcw skiem u, autorow i 
książki p t. „S praw a po lska" zaaprobo­
w ał w szczę tą  przez w spom niany kom itet 
p ropagandow a akcje zapom ocą pow yż­
szej książki, zdążającą  ku uzdrow ieniu  
życia społecznego kraju, o raz  ku uśw ia­
dom ieniu najszerszych  w a r s t# ' 'spo łecz­
nych o najaktualniejszych d irś  spra- 
w ach i po trzebach  odbudow ującej się 
Polski.

P rezes lw ow skiej dyrekcji poczt n.
T om asz B ieniaw ski rozpoczął w  dniu 1? 
bm. ualszj' ciąg sw ego  urlopu, a k ie ro  
w m ćtw o dyrekcji pow ierz jd  W icepreze­
sow i inż. Józefow i H enrykow f M akare­
wiczowi.

Skasow anie Dyrekcji odbudowy kraju.
W  zw iązku z now ym  system em  p rze ­
prow adzania odbudow y krafn  skasow ane 
zostaną w szystk ie  dy rekcje  odbudow y 
krain, istniejące w  Polsce. Jedyn ie  przy  
s taro stw ach  zostaną referenci odbudo­
wy. k tó rzy  będą opiniowali podania o 
pożyczkę na odbudow ę domów i gospo­
darstw . Skutkiem  tej reorgan izacji 3000 
urzędników  strac i posadę.

K ierowuik V-go komisariatu P. P< 
Śródm ieście, nadkom isarz D rożyński ob­
chodzi] dziś sw e imieniny. Ulubionemu 
I cenionemu k ierow nikow i stoży t w m ie­
niu całego zebranego  personalu serdecz­
ne życzenia asp iran t M ączka. p rzy]ącza 
się do nich rów nież redakcja  „G azety 
Lwowskiej".

W yprowadzenie zw łok śf>. W acława  
Z achariasiew icza, o jca redak to ra  . u az ty  
ty Porannej", odbyto  się dzisiaj ran o  z 
' ry p ty  0 0 .  B ernardynów , p rzy  licznym 
i.Jzmde publiczności, świadczącym  o 
ym petli, jaką się cieszy] Z m arły  wśród 

kolegów i. w  kole zitaiom ych swoich. 
Po odpraw ieniu przez  duchow ieństw o 
egzekw ii w edle obrz. orm.-katod. i rzym- 
sko-katol., ruszy] kondukt żałobny n3 
cm entarz  Łyczakowski. W  pogrzebie 
wzięli odział dyrektor Akc. Spółki Wy- 
'.ławniczej p. G rodki z gronem je! urzę­
dników, P rezes i Towarzystwa dzienni­
k arz1/  polskich. Syndykatu . K asyna i Ko­
la H ter.-art.. w snólpracow uicy  red ak c f 
i adm inistracii „G azety  P orannej", g ra  
im d zien pPk a rz v  itd.

D oręczanie telegramów piyw atnych  
przez um yślnego posłańca. Na podstawie 
zarządzenia M inisterstw a kolei żeTa- 
znvch nie w olno przyjm ow ać telegra­
mów do kolejow ych stncii telc-grnflcz, 
"vch z opłaconym  z gó ry  posłańcem. 
Na kolejow ych s ta d a c h  teiegr. nie mo­
gą być nadaw ane te leg ram y z konw en­
cjonalnym  znakiem _posiańccm r'. Tele- 
grąmy z  takim anałrtpgn moro byń prz]4
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Jnowanc li tylko z urzędów  poczżwwo- 
telegi aficznyuh do koleiow ych stacji na 
w yłączną odpow iedzialność nadaw cy, 
przyczem  nadaw ca zam ieszcza na tele- 
iKzatnic uw agę: „na w łasną odpow iedział 
'Dość". Kolejowe stacje w ysylaiu takie 
telegram y przez um yślnego  posłańcu, 
■'tylko tym adresatom , k tó rzy  złożą zgło­
szenie na piśmie i w skażą sposób do­

sta rczan ia  tc legannów , lub też, jeżeli 
stac je  m aja in.i?a pew ność, ż.e ad resa t 
przyjm ie te legram  i zapłaci posłańcowi 
za doręczenie.

j W alny Zjazd D elegatów T o w arzy ­
stw a Szkoły  Ludow ej odbędzie się we 
■Lwowie w dniach 29 i 30 bm. Zarząd 
Główny TSL. w zyw a Z arządy  Kół, by 
■najdalej do dnia 24. w rześn ia  zgłosiły 
[zapotrzebow anie k w a te r dla delegatów  
yia ręce Związku O kręgow ego w e Lwr> 
fwie, ul. F red ry  3. D elegaci zechcą się 
następnie zgłasza^ o p rzeznaczone ftn 
k w a te ry  do Komisji kw aterunkow ej, któ 
,ra u rzędow ać będzie  w  dniu 28 w rześnia 
jwnołmlnhj i 29 w rześnia rano w lokaln 
Związku O kręgow ego, ul. Fredry7 1. 3, 
parte r.

Ceny wstępu na Targi. Od dnia 8-go 
[bm. cena biletów  w stępu na T argi w y­
nosi 24000 mk. łącznic z podatkiem  
gminnym i to  zarów no w  dnie pow sze­
dnie jak i św iąteczne.

Z U niwersytetu Jana Kazimierza w e  
'Lwowie. W obec m ylnych informacji, 
'rozpow szechnionych na podstaw ie w ia­
dom ości um ieszczonej w  jednym  z dzien­
ników . R ek to ra t U niw ersy tetu  Jan a  Ka­
zim ierza og łasza ponow nie, że w pisy  
jodbyw ać Się będą od 14 do 30 w rześnia 
br. Nowo w stępujący  w nosić mogą po­
dania o przyjęcie już obecnie (do 25. 
w rześnia br.)

Ro:0 jska komisja zakupów  na T a r ­
gach W schodnich. Od rosyjskiego p rzed­
staw ic ie ls tw a  handlow ego, k tó re  baw iło 
już w p ierw szych  dniach na T argach  
W schodnich i poczyniło  szereg  tran sak ­
cji, o trzym ał Z arzad T. W . następujący 
telegram  z W arszaw y : „Dziś w yjeżdża 
kom isja zakupow a z  Friedm anem . P ro ­
szę być pomocnym . W yjadę 14 bm. Ro­
sy jsk ie  p rzedstaw icie lstw o  handlow e. 
Dodp.: F iedorów ".

Komitet Budowy Ii-go Domu Teechni- 
,ków sk łada  serdeczne podziękow anie 
(urzędnikom  zagłębia b iikow skiego  za 
życzliw e poparcie naszej akcji p rz e z  
wzięci* uaziału w urządzeniu  p rzez  ko- 

’lcgóv pozostających na p rak tyce  w ak a­
cyjnej w firmie „D ąbrow a" i „F ranko  
Polonaise" zabaw y, z k tó re j czy s ty  do­
chód w  w ysokości 7.171.000 mkp. p rze­
b a c z o n o  na budow ę Ii-go Domu T ech ­
ników.

Tańszy węgiel. D elegat R ady  Zjazdu 
łpfzernysłu górniczego i hutniczego zako­
m unikow ał nadzw yczajnem u K om isarzo­
wi do w alki z d rożyzna p. Bajdzie, żc 

[rada  zgodziła się w zasadzie na oddaw a 
■ nie .300 w agonów  w a d a  m iesiccznie do 
dyspozycji nadz w yczaiirnco kom isarza 

icelem podziału pom iędzy kom itety  apro- 
w izacyjne m iast i owJ,-r>-kra.iowe o rg a ­
nizacje spożyw cze. D okładna odpow iedź 
udzielona bedzie w dniach naibliższvcli 
,po porozum ieniu się R ady  z poszczc- 
gólnemi kopalniami.

(n) P odw yższen ie  depozytów  celnych 
iprzy w yw ozie p rzesy łek  za granice. /  
Idniem 8 w rześnia hr. podw yższono de­
pozy t na pokrycie kosztów  za załatw ic- 
rie  fo rm alnośd  celnych na stacjach grs- 
ticznych  p rzy  przesy łkach  drobniejszych 
ło  250.000 mk., zaś prz.y przesyłkach 
0ół. łub całow agonow ych do 400.000 m. 
fc w yjątkiem  w ęgla kam iennego, koksu 
I torfu, p rzy  k tó rych  pobiera się tylko 
JOO.OOO mk.

Dwa zebrania Chrześcijańskie] Demo- 
fer_cl> odbyły  się w ostatnicli dniach w 
haszem  mieście, jedno w C zytelni k a to ­
lickiej pod przew odnictw em  senatora  
Thulliego, drugie w Domu katolickim

Kod przewodnie.1̂  em rek to ra  M akare- 
'icza. P o przem ów ieniach senato ra  A- 

dehnana i posła M ianowskiego, obu z 
Krakowa, uchw alono jednogłośnie we- 
iw an ie  do robotników  katolickich, by 
wstępow ali w  szefegi C hrześcijańskiej 
/Demokracji tudzież rezolucję na.stępu:a- 
‘ca: „Do poczynienia w szystk ich  p rzygo­
towań, um ożliw iających natychm iaslo- 
Hre p rz y d a  pienie do sanacji naszych fi- 
(nansów, w szczególności zaś w zyw a 
»ię Rząd do bezw zględnego śc iągaria  u- 
-thw alonych już podatków  i do bczw zgie 
dnego  a najszybszego przeprow adzenia 
/program u oszczędności. Zgrom adzenie 
Ch. D. w zyw a .R ząd do pow ołania do 
w spółpracy  razem  z M inistrem Skarbu 
Rady finansow ej, złożonej z najw ybit- 
'tńejszych znaw ców  i praktyków nasze­
g o  ży d a  g o s s w d ^ e z o - f in a o s o w o g o ...

Ze spraw Rosji sowieckiej.
Pogłoski o przewrocie w Tloskwie. —  Zamachu na trock iego  
nie było, —  Radek do Berlina nie jeździł, —  Rosyjska dele­
gacja repa rjacyjna przybywa do Polski. —  Nowa organizacja

armji sowie kiej.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej".) 1

Wiedeń, 11. w rześnia 
„N. F r. P re sse"  donosi z Berlina, 

że pogłoska o przew rocie w  Mo­
skw ie podaw ana przez tam teisze 
koła rosyjskie, w edle zapewukm  ze 
źródeł oficjalnych pow sta ła  praw do­
podobnie na tle w yborów  w  R osji, 
w czasie k tó rych  chłopi ujawnili na­
strój nieco opozycyjny.

Berlin, 11, w rześnia. 
Jak  donosi poselstw o rosyjskie, 

doniesienia o rzekom ym  zam achu w 
M oskwie i o zam ordow aniu T rockie­
go sa zupełnie bezpodstaw na. Ró 
wnocześnic dem entuje poselstw o in­
form ację „V orw arts‘u", jakoby Ru­
dek baw ił w sierpniu w  Berlinie i o- 
św iadcza, żc tein sam em  upadają 
w szystk ie  tw ierdzenia o rzekom ych

spraw ozdaniach R adka, przesyła­
nych z  B erlina do M oskw y.

Moskwa- 11. w rześnia. 
W  najbliższych dniach w ysłana  

zostanie do Polsk i delegacja repa­
triacy jna rosy jska pod przew odni­
ctwem  Potjem kina.

Sztokholm, 11. w rześnia 
„S vcnska D agblad" podaje szcze­

góły, tyczące  się nowej organizacji 
armji sowieckiej. R ezerw y  krajow e 
mają być zorganizow ane w ten spo­
sób. aby  na w ypadek  w ojny 600.0,' i 
ludzi armji zaw odow ej pow iększyć 
można było do liczby 10 milionów. 
W edług now ych projektów  rządu 
sowieckiego, obow iązek służby 
czynnej ina b y ć  ustalony na 4 lata.

Zimowy kurs teorii ogrodnictwa w e  
Lwow ie. Komitet T ow . G uspodarskiego 
w e Lw ow ie, za p rzykładem  lat ubie- 
:Iych, u rządza  w roku bieżącym  zim ow y 

kurs ogrcjLmciwa. Kurs ten, o poziomic 
w yższym , oprócz głów nych dziadów o- 
grodniotw a i nauk pokrew nych, obejm o­
w ać rów nież będzie  pszczelnictw o i spo­
soby p rzerab ian ia  ow oców  i w arzyw . 
U częszczać nań może każdy, k to  tylko 
interesuje  się ogrodnictw em , bez w zglę­
du na płeć, w iek i stopień w yksz ta łce­
nia. S łuchacze w ykładów  nie m ają po­
trzeb y  nabyw ania książek. O kres trw a ­
nia kursu od początków  listopada br. do 
końca lutego 1924 roku. W yk łady  odby­
w ać się mają codziennie, w godzinach 
popołudniow ych, od 4—7, za w yjątkiem  
dni św iątecznych. Bliższe szczegóły  do­
tyczące  program u, jak i warunki przy ję­
cia, będą podaw ane ulsnie lub listownie 
przez  inspek tora  og rodn ic tw a Tow. G o­
spodarskiego wc Lw ow ie, ul. K opernika 
20, w godzinach przedpołudniow ych. 
Tam że będą przyjm ow ane zapisy na 
kurs ogrodnictw a. W ysokość opłaty  zo­
stanie ustalona i podana w połowic paź­
dziernika.

Z jazd C horągw i śląskiej Związku 
H allerczyków  odbyt się 9. bm. w K ró­
lew skiej Hucie. P rzyby ło  nań przeszio 
tysiąc uczestników . M iędzy innymi 
przem aw iali poseł K orfanty i s iostra  
gen, H allera.

(h) M ajor ukr. Fedorowicz uwolniony. 
W czoraj zakończyła  się przed sądem 
przysięgłych rozpraw a przeciw ko ukr. 
m ajorow i Fedorow iczow i, k tó ry  odpo­
w iadał za w ydanie rozkazu strzelaniu 
do żołnierzy  pciskich z 3 baonu 16 p 
strz. austr. pod Mikulińcami. Sędziow ie 
przysięgii 11 glosam i zaprzeczyli p y ta ­
nie g łów ne co do w iny osk„ a dalszych 
pytań rów nież nie potw ierdzili w ym aga- 

4 ilością głosów , w obec czego trybu ­
nat w ydał w yrok  uw alniający go od ka­
ry. P ro k u ra to r zgłosił zażalenie n iew a­
żności.

Pokaz filmów przemysłu amerykań­
skiego w dniach 10 11. 12 i 13 bm. w
insty tucie  T echnologicznym  przy  uh 
B ourlarda 5. zaw dzięcza In s ty tu t T ech­
nologiczny p. Albertów i Ellis. członkow i 
misji dyplom atycznej, którem u d ep arta ­
ment handlu i przem vslu Stdnow Zied le ­
czonych udzielił tvcli filmów dla okaza­
nia ich we w szystkicii m iastach polskich. 
P ie rw szy  w yśw ietla  ie In s ty tu t Techno­
logiczny w e L w ow ie, następnie beda wy 
św ietione w W arszaw ie , w Poznaniu 
i t. d.

O bow iązujące godziny u rzędow e dla 
urzędu pocztow ego „Targi W schodni?" 
przedłuża sic w dziale pocztow i in do 
godziny 20. zaś w dziale telegraficznym  
i telefonicznym  do gadziny 21. Z arządze­
nie niniejsze obow iązuje od dnia U . bm.

W ystęp  Fr. B edlew icza w „Opowie- 
ściay.h Hoffm ana, W e czw artek  w y stąp 1 
a rty s ta  w ty tu iow ci roli ian lastycznci 
opery  Offenbachow skiej, k tó ra  na nasie j 
scenie w ystaw iona jest zaw sze z catrj 
okazałością. B edlew icz rów nież tę rolę 
zalicza do najlepszych w sw ym  rep er­
tuarze.

Olbrzymia kradzież w otów  w kuśme- 
■ 9  TySmieaicy, Onegdaj podczas odsło­

nięcia ob iazu  św . K ajetana w  kościele 
orm iańskim  w Tyśm ienicy. zamwaioim 
brak  licznych w otów  sreb rnych  i zło- 
tych, w artości kilkadziesiąt miljonów. 
P rzeprow adzone dochodzenia w ykapa­
ły, że k radzieży  dokonał ub.. rollcu były 
sotnik w ojsk P e tiu ry , k tó ry  przy jął po­
sadę kościelnego, i na tychm iast po do­
konaniu k rad z ieży  zbiegł. Policja w szczę 
ta energiczny pościg za św iętokradcą.

Strajk kolejowy w Poznaniu zakoń­
czony. Z Poznania donoszą, że stra jk  ro 
botntków  w arsz ta tow ych  w dyrekcji 
kolei poznańskiej zakończył się. P raco ­
w nicy uzyskali dodatkow o za sierpień 
i w rzesień  dodatek w w ysokości 20 prc. 
w ypłaconej im pensji.

Na dochód „Rooziny S>ierocej“ dzieci 
po O brońcach L w ow a i K resów  W scho­
dnich odbędzie się zbiórka na ulicach 
m iasta i w lokalach dnia 13 bm. we 
L.zwnrtek. Panic, k tó re  łaskaw ie zajm ą 
się zbiórką, zechcą się zg łaszać we .śro­
dę 12 bm. w „Kole P o lek" ul. Sokoła 1 
m iędzy godz. 5—8, po odbiór puszek i le 
gitymacji.

(h) Śm ierć 11-fctniego chłopca pod 
kołam i tram w aju . W czoraj około godz. 
5 popoł. dostał się pod koła wozu L— J 
nr. 29 11-lelui H erm an C zyżJ-dbzeń Iti­
ki. giinn. i pouióst śm ierć na miejscu, 
skutkiem  załam ania podstaw y  czaszki.

(h) Czyj ch łopczyk? W ogrodzie Po- 
jezuickjni znaleziono w czoraj okoto 3- 
letniego zab łąkanego chłopczyka, który  
podaje, że nazyw a się W łodzim ierz 
Kuc (albo Guch) i m ieszka przy  ni. Kr. 
Jadw igi. Dziecko znalazło  na razie p rzy ­
tułek u Marji Fedyszyn, zam. przy  ul- 
K leparow skiej I. U .

(li) Napad rabunkowy na Ł yczako­
wie. P rzedw czo ra j w ieczorem  znalezio­
no na ul. Ł yczakow skiej b roczącego w 
krwi rzeźnika P io tra  S y lw estra , zam. 
irzy ul. Ł yczakow skiej 27. S y lw ester 
zeznał, żc nieznani bandyci napadli go 
i poraniw szy go ciężko nożami, z rab o ­
wali' mu w szystką  gotów kę f zegarek, 
poczem zbiegli. S y lw estra  w ciężkim 
stanie przew ieziono do szpitala, a za ra- 
'.vs ami policja w szczęła  energiczne po­
huk iw an ia  — Jakiś op ryszek  w cgro- 
:/.ic Pcjezuickiin napadt w czoraj okoto 
ófnocy na niejakiego B adlew skieyo i 

.zadał inu kilka niebezpiecznych pchnięć 
.łożem. B adlew skicgo w groźnym  stanic 
m zew ieziono do szpitala.

(h) M orderstw o o paszę. Onegdai \\! 
Lenczach, koło K olbuszowej. w czasie 
któr.y o paszę W incenty  Mi-kniski ude- 
rzy ł magio w nica P aw ła  Iw artka w gło­
wę i położył go  trupem  na miejscu. Za- 
bójcę aresztow ano i odstaw iono do sądu.

NOWF- WYDANIE 
P ISM  SZCZF.PANOWSKIEGO.

N akładem Książnicy Polskiej . w yszło 
ostatnio notce pośm iertne w ydanie „M y­
śli o O drodzeniu N arodow em " znacznie 
rozszerzone i uzupełnione życiorysem  
autora na tle tw orzonego  przez  niego 
przem ysłu naftow ego i błędnego k r ła  
„N ędzy Gałicjf". z k tó rego  on w skazy ­
w ał drogę w vjścia. Mr.śli tego  dzieła są 
dziś szczególnie aktualne. 6816

EKONOMISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDT.

Sekretariat Giełdy. uL Akademicka 
L 17. 1. p. 2t#

Sala zebrań Giełdy plenłężnei, uL 
Akademicka I. 17 w parterze:
(eleion między miasto w y U
telefon lokalny 766

Sala zebrań Giełdy zbożowe}, uL 
Rejtana L 6. L D. 963

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka L 17, L p. 193
Mieszkanie: 3 Mail L 12. fl p. 1084

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Gietdy pieniężnej;

a) dla akcji:
w  poniedziałki, wtorki, czw art­
ki 1 piątki; 

przedgielda od godz, 12-30— 13.15; 
giełda główna od godz. 13.15— 14»

b) dla walut 1 dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót,

niedziel i św iąt od godz. 13.15 
do 14.

Zebrania Giełdy zbożowej codzien­
nie z wyjątkiem sobó., niedziel i św iąt 
od godz. 10 >4 do goaz. 12, w cali przy 
ul. Rejtana I. 6. L p.

----------- u — -------

W  dniu dzisiejszym  jak  zw ykle w e 
środę giełda efektów  nieczynna, a gieł­
da w alut i dew iz zam knięta  z  powodu 
rozporządzenia Min. S karbu.

 o---------

G i e ł d a  z b o ź o i r a .
Lwów, 12. września. 

G iełda bardzo nielicznie odw ietkam a. 
Z pow odu siejby i b raku  gotow ego -to ­
w aru podaż minimalna. S y tuacja  naogół 
nreziirentóua. Usposobienie w dalszym  
ciągu w yczekujące. i

G i e ł d y  p o . z a l w o w s h i e  
g i e l L a  w a r s z a w s k a

W arszawa. (PAT.). Notowania 
końcow i z dnia 12. września br. D o­
lary S t Zj. 259, lsapno 261500, sprze­
daż 256500.

Czeki: Bedgja 12100 k , 12200 sp . 
12000, Berlin 0.004C k . O.OC05, G d a ń s k  
0,0040 k . 0 0 0 3 5 , Londyn 1.1S& knP . 
1,190, 1,170, Nowy J o r k  259, k a p .
263500, sp . 256500, P a r y ż  14700. k u p . 
14S50, 14550, Szwajcaria 4t59C .
kup . 47050, 5rp. 46100, W iedeń 3,67. 
kup . 3.70. s.-p. 3 ,64, W łochy 11500, 
P żagu  7600.

 o-
W arszawa. (M.) W Gdańsko płact^jo

u czo ra j za inarnę polecą 22.94250 do 
23.05750. p rzekazy  na W arana^  
22.443.75 do 22.55625.

W Berlinie płacono za marke polską 
'22,560 do 23.500. W  goozinach potpołnd- 
dniow ych m anca poisłrj podniosłą się na  
P.O00 do 30.000. Pogłoski, jakie ro zr^  
szczane na giełdzie, jakoby giełdy ple-' 
mężne i dew izow e w Polsce zostały  
zam knięte aż do odwołania, pozow ały  
licz w pływ u na walutę po’slcą.

B udapeszt. (PA T). M arka polska 
0.0800—0.0965.

Berlin. (PAT). M arka polska 23 000

GIEł DA KRAKOWSKA.
Zieleniew ski 2100 Cegielski 180 S ie r­

sza  g. 1225, 84. TPG . 800. N afta '.22. 
C hodorów  1325. Z. B. Kr. 50. B Z. S
Zar. 610.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ania w stępne 

z Jm a 12 f  r z e ś r ;a. Berlin 0.00.00.97, 
H clandja 2,’8.90. N ow y Jo rk  55714. Lon­
dyn 25.07. P a ry ż  32.17. Medjoian 24.87. 
P raga  16.70. B udapeszt a03 . B ukaresz t 
2 55. B elgrad 6.0m, Sofia 5.40, W arszaw a
0.0ŚU2, W iedeń 0,00,78W, Austr, stcnipl. 
0,00,79.

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BŁDZIE NA 

SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANI 
BEDA W PROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZAS JEJ POSZCZĘ- 
GOLNYCh CZŁONKÓW.



„GAZETA LW OW SKA'* z dnia id. VtNfc&9fcJ HALL /

„ I p i i o E p *  Ł i\]  1! iń w s k

i Łaura“ n ii!. T r i a  li 
Mod :e!l

Lwów, 12. w rześnia.

W  prasie zagranicznej i  krajo­
wej (w yw iad z posłem  K orfantym , 
„R zeczpospolita" Nr. 229) podano w 
ostatn im  czasie w iele o zm ianach 
zaszłych , lub m ających zajść w w iel­
kich przedsicn iorstw ach  p-zem ysło- 
w ych na G órnym  Śląsku. W ielką ro ­
le w  tych  w iadom ościach odgryw ała 
zw łaszcza sp raw a przejścia Iow . 
Akc. „Z jednoczonych h u t  K rólew ­
skiej i  L aury" z rąk  kapitału  niem ie­
ckiego w  ręce polskie.

W zw iązku z tym  faktem , jak  i 
tv zw iązku • z -'mponującą w y s ta w ą  
„Zjed. Hut ’ na III. T argach  W schod­
nich, podajem y w  kró tkości his tor je, 
oraz da ty  tego najw ażniejszego, dziś 
już polskiego bastjonu górnośląskie­
go przem ysłu.

„Zjednoczone Huty K rólew ska i 
Laura", Tow . Akc. górniczo-hutni­
cze założone zosta ło  w  roku 1*571, 
poszczególne zak łady , Kopalnie i hu- 
fty w chodzące w  skiad  to w arzy stw a 
sięgają r w ym i zaczątkam i w  o sta t-  

:nie dziesięciolecia XVIII. w ieku W  
r. 1871 zatrudn ia ło  tow arzy stw o  
7.S30 urzędników  1 robotników , ro-

OGŁOSZENIA.
E  I B  M  Y.

Firm. 1-130/23. S tow . II. 145. W y k re ­
ślenie fum y . Ż re je s tru  S tow arzyszeń  
W ykreślano: S iedziba i brzm ienie iirm y: 
'to w arzy s tw o  zaliczkow e w W ojniczu 
„S tow arzyszen ie  za re je s tro w an e  z ogra- 

iiiiczcna Poręką. S tow arzyszen ie  to  w y- 
- ikrcśiono skutkiem  rozw iązan ia  i ukoń­

czenia ., KKwdiUpii. D zień w pisu: 21.
I d e r p f t  1923. ■ • 6832

Sąd otrręg.. jaku haridl., O ddz al II.
K raków. dnia 18. sierpn ia  1923.

firm . 993. Rg, A. V. 1. D o re jestru  
ttjiisano  dnia 22 czerw ca  1923. S iedziba 
iinny : Ł-wów. B rzm ienie iirm y: B ernard  
Bjausteto, sprzedaż obuw ia w szelkiego 
rocizaiu i galanterii. Posiadaczem  iirm y 
jest B ernard  B laustein, kupiec w e Lw o- 
Wje, który firmę podpisyw ać będzie w 
teu sdosó l, te  pod tejże brzm ieniem  u- 
inieści sw «i podpis. 6749

.Sąd okręgow y jako  handl. Oddz. IV.
L w Pw~ dnia 4 cze rw ca  1923.

Firm. Iu74. Kg. C. III. 59. Zm iany do­
tyczące fum y jirż w pisanej. Do re jestru  

, Wpisań" dnia 30 czerw ca  1923. Siedziba 
fiim y: Lw ów . B rzm ienie fn m y : M łyny

• Barowe i fab ry k a  chleba Józci Tliom i 
Syn. Ska z ogr. poręką. Zm iany uchw a­
łą w alnego zgrom adzenia z  12/6 1923 we 

1 formie ak tu  not. I. rep. 7203 postanow io­
no rozw iązanie i likw idację spórki. Li­

kw idato ram i zam ianow ano do tychczaso­
w y c h  zaw iadow ców , a to  M aksym iljana 
'Thom a, dra T eodora  T liom a i Antonie­
go Thom a. P odpis firm y jak do tychczas,

; z dodatkiem  w ldpwłdacji, obok brzm ie­
nia firmy- 6751

Sąd okręgow y jako  handl. Oddz. IV.
Lw ów , dnia 28 cze rw ca  1923.

Firm . 1093 1 1117 Rg. B. I. 236. Zmia- 
ńy  ao tyczące  firm y już w pisanej Do 
re jestru  w pisano dm a 6. Ijpca 1923. S ie­
dziba p rzedsięb io rstw a: W arszaw a , fiija 
We Lwów ie. Brzm ienie % m y : B ank  to ­
w arow y. Ska akc. Z m iany: U dzielono 
Profcurę odtfcialu w o L w ow ie  K azimie­
rzow i R ycliłow skiem u z p raw em  podpi­
syw an ia  firmy łącznie z jedną z  osób 
Upoważnionych do podpisyw ania. Z astęp  
ca d y rek to ra  oddziału d". H enryk  Kerti- 
rcich ustąpił. D yrek to rem  oddziały w e 
Lw ow ie zosia t zam ianow any Mieczysław 
M utennileh. Tenże poopisujo oddział 
łącznie z jedną z osob upow ażnionych 
do podpisyw ania. 6739
Sąd ok ręgow y  jako handlow y, Od. IV.

L w ów . dnia 5. lipcii 1923.
Firm . 1425/23 D. I. 134. Zm iany i do­

datk i odnoszące sic do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  firm spółek. Do 
łe je s tn i O ddział B. w ciągnięto, co na-

czna produkcja w ęgła -wynosiła 
5S0.0GG tonu, z u a z a  w alcow anego
66.000 tonn. Dzisiaj w ynosi liczba 
pracow ników  32.000, roczna  p ro d u k ­
cja zaś w y raża  się 2.7OO.OO0 ton w ę ­
gla i 300.000 tonn żelaza.

Z akłady  „Zjedn. H ut" leżą p ra ­
wie w yłącznie  w  obrębie górnoślą­
skiego w ojew ództw a. Kopalnie w ę ­
gla kam iennego obejm ują teren  o 
60.000.000 m. kw. pow ierzchni i 
w szystk ie  posiadają w łasne zak łady  
e lek tryczne, k tó re  zaopatru ją  \v 
prąd  nietylko sam e kopalnię, ale 
tak że  i te hu ty , k tó re  w łasnych  c- 
lektrow ni nie m ają.

Z zak ładów  żelazo-hutniczych 
k tó re  produkują surow e żelazo i 
p rzerab iają  ie w  najruzm aitsze w y  
roby , najw iększe są  h u ty  „K rólew ­
ska  i L u ra“, do k tó rych  dołączają 
się hu ta  „Zgoda" i o lbrzym ie z a j a ­
dy  w arsz ta tow e, k tó re  dzielą sic rh* 
oddziały  budow y, w zględnie fab ry ­
kacji m ostów , w agonów  kolejowych, 
kół i zw rotnic sp rężyn  i resorów , 0 - 
raz  blachy. H uty  produkują w  sw ych 
w alcow niach i odlew niach żelazo ku­
te  i lane, w e w szelkich postaciach, 
w szczeg. zaś s z y ry , sz taby  ż e ’a- 
zne, odlew y do w agi 50 (onn, m a­
szyny  i m o to ry  w szelkiego rodzaju, 
k e tły  i zbiorniki, urządzenia fa b ry ­
czne itp.

stępu je: Siedziba i brzm ienie firm y: 
Ziemski Bank K redy tow y , T ow arzystw a 
Akcyjne w e Lw gw ic, Oddział w  K rako­
w ie. P ro k u rę  udzielono: B ronisław ow i
W iniarzow i, zam ieszkałem u w K rako­
wie. ul. Sm oleńsk 1. 23. k tó ry  podpisyw ać 
Sędzię iirinę O ddziału w K rakow ie 
wspólnie z jednym  z dy rek to ró w  zak la- 
Ju_ g łów nego (centralnego), albo w spój­
nie z jednym  z k ierow ników  O ddziału w 
K rakow ie. Dzień w pisu: 18. sierpnia 
1923. 6828

S id  okręg., jako  handl, Oddz.’ II.
K raków , dnia 17. sierpn ia  1923.

' - Firm;- 1072. Eg.- A. U L-81. W pis -wy­
kreślen ia  firm y SDÓikowej. Z re jestru  
w ykreślono  d a la  4. lipca 1923 z pow odu 
zaniechania przedsięb io rstw a. S iedziba 
firmy : Łódź, filja w e Lw ow ie. Brzm ienie 
firm y: K arol K róning i Ska. 6737
Sąd  ok ręgow y* jako  handlow y. Od. IV.

L w ó w /d n ia  27. czer w ca 1923.

Firm . 1234/23. O. C. V. 8. Zm iany i 
dodatki odnoszące się do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  iin n  spótko- 
w veh. D o re jestru  oddział C. w ciągnięto 
co następn ie: S iedziba i brzm ienie fir­
m y: P runus. Z akłady  dla p rzem ysłu  spi­
ry tusow ego  i chem icznego, S ka  z ogl. 
odp. w' Bochni. W y k reś la  się jako  za­
w iadow ców : A dolfa A bnscha i D ra  Mi­
chała  K orrthausera o raz  jako  zastępców  
zaw iadow ców  Jó ze ia  A buscha i M aria­
na K om hńuscra. Zaw iadow cam i w y b ra­
no Salom ona A buscha, kupca  w Bochni, 
ul. K arola L udw ika i Dawida- Neumainni, 
kupca  w Buo.hni, zastępcam i zaw iadow ­
ców  Eliasza A buscha, kkpea w  Bochni, 
ul. K arola Ludw ika i A braham a Ncu- 
rnaoma, kupca w  Bochni Dzień wpisu: 
10 lipca 1923. 6*25

Sąd okręgow y jako  handl. O ddz. II.
K raków , dnia 7 lipca 1923.

Firm . 1.395/23. C. V. 347. Zm iany i 
dodatki odnoszące się do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  firm  snółko- 
w ych. D o re jestru  oddziat C . w ciągnie- ‘ 
to  co następuje: S iedziba ftrmy i brzm ie­
nie: „S tella" , y rydaw iticfw o dziet sztu ­
ki w  Bochni, Spółka z ograniczoną od- 
pow iedzialneścią. W y k ”eHa się S tan i­
s ław a  Kcmmszewslóego juko zaw iadow ­
cę. a  K urola Szym anow icza jako  zastęp­
cę zaw iadow cy. W y b ran o  zaw iadow ­
cą inżyniera  R om ana Nudać! 10wski e g 0 
w  Bochni, zastępcą zaw iadow cy  inży­
n iera  Feliksa Z aw orskiego w Bochni. 
Dzień w pisu: H  sierpnia 1923. 6829

Sad okręgow y iako handl. O ddz. II.
K raków , dnia 11 sierpnia 1923.
Firm . 1451/23. B . II. 106. W pis do re ­

jestru  handlow ego firm y spółkow ej. Do 
re jestru  oddział B. w ciągnięto co nastę­
puje: S iedziba firm y: K raków . B rzm ie­
nie firm y: „O rzeł" , Polski p rzem ysł o- 
btrwniczy i T o w arzy stw o  hand low t, 
Spółka akcyjna. P rz e d n ro t p rzedsięb ior­
s tw * : w yrób  przedm iotów  przem ysłu

„Zjednoczone H uty" biorą udział 
w III. T a rg a d t W schodnich, na któ­
rych  urządziły  w pawilonie robo­
czym , oraz na wolnern pow ietrzu, r.a 
wielkiej p rzestrzen i pokaz sw ych 
■wytworów, rozm iarów  oraz ro z­
woju.
■ W  ślad za przejściem  „Zitdn. 

H ut" w  ręce polsłłie przeniósł się 
Z arząd  ich do W arszaw y . T o w arzy ­
stw a posiada w e Lwowie sw oje za- 
stępsto  na Polskę. Spraw uje je 
„Tow. H andlow o-ajenturow e" S. A. 
oddział lwowski, ul. P ańska  11.

*•’ -  o ■■■■

KoniWiirc ra rpfcu zboźomp.
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej".)

W arszava , 11. września
P yicdstaw iciel , .Ajencji \V,sebo 

drńej’ uzyskał od cfyrektrfra giełdy 
zibożoyo-tow arow cj w  W arszaw ie 
p. S taniszey* s-kicgo szereg  inform a­
cji odnośnie do  ofoecnyclt kanjaulaui 
r;a ry n k a  zbożowymi.

Na giełdzie zbożow ej trw a  nada’ 
tendencja w ybitnie zniżkw a, w yw o 
lana fiporą :podaiżą. C eny zboża na 
naszym  rynku w  slo-suuku do cen 
zaigraiiicznych sa dziś o 101)% niż 
sze. Na prow incji dofconyw-uje si\ 
zereg u  transakcji po cenach iuż 

szych od notow anych  I n a  giełdzie 
w arszaw skiej. T łóm aczy się to 
przedew szystkiean faktem , iż na

obuw niczego, oraz w szelkich pokrew ­
nych aihykutów , jak rów nież handel ty ­
mi tow aram i n a  rachunek w łasny  i cu­
dzy, w yrób  przedm iotów  użytkow ych 
w szelkiego rodzaju i handel tym i p rzed ­
miotami i|ń rachunek w łasny  i cudzy 
nabyw anie na w łasność i w ydzierża­
wienie takich sam ych lub pokrew nych 
przedsięb iorstw , bran ie , udziału w przed 
sicbiorsiw ach jak wogóle pre-wadzenie 
wszelkich in teresów  służących celom 
Spółki, Form a Spółki: Spółka akcy jna; 
założenie tejże i jej s ta tu t zatw ierdzone 
zostało postanow ieniem  M inistrów  P rz e ­
mysłu f Handlu' o raż  Skafdiu z  dnis Th- 
m arca 1923 r., Ggiosżońe w Nr. 9 l urzę- 

■dowego „M onitora Po lsk iego11 z  dnia 21 . 
kw ietnia 1923. O rganizacyjne W alu t 
Zgrom adzenie ' akcjonariuszy  z dnia A. 
czerw ca 1923 r. stw ierdzone protokołem  
notarialnym  tegoż dnia L. R. 30481 w pi­
sanym , uchw aliło założeniem  pow yższej 
Spółki i jej s ta tu t w brzm ieniu zatw ier- 
dzonem  przez  w ładze rządow e. Czas 
trw an ia  bpótki nieograniczony. Kapitał 
zak ładow y : go tów ka w kw ocie
(100.000.000 m kp.) S to  miijonów m arek 
polskich, podzielotl^ ĉll n a  10.000 akcji 
każda z nich po 10.000 mkp. op iew ają­
cych na okaziciela, w płaconych w c a łj-  
ści gotów ką. Podpis firm y: F irm ę Spółki 
podpisuje się w  len sposób, że pod 
brzm ieniem  firm y p rzez  kogokolw ick- 
lą Jż  w ypisancni, sta.inpllją w yciśniętym  
lub w-ydrukowanem, kolcktyw-nie a-lbo 
dw aj członkow ie R ady  Z aw iadow czei, 
iibti jeden członek R ady  Z aw iadow częi 
łącznie z p roku rzystą  — ten  ostatn i z 
dodatkiem  w skazującym  prokurę w ypi­
szą sw e nazw iska. R ada Zaw iado 1 cza 
składa się najmniej z  sześciu a najw yżej 

je p iętnastu  członków . P ie rw sza  R adą 
Z aw iadow cza w y b ran a  na o k re s  pierw - 
zych 3 la t sk łada się z  dziew ięciu na­

stępujących członków : 1) Gen. dyr. B or- 
 ̂ bert B enedykt w 1 enesvar (Runiunji), 

2) D yr. dr. Rudolf v . Aczel w  B udapesz­
cie, 3) P rez. A leksander F ischer w e 
W iedniu VII. Z iegiergasse 61, 4) Dr. S ta ­
nisław  G arski, D yr. P ow szechnego  P,an- 

,k n  kredy tow ego  \vc L w ow ie, 5) Dr. Lu­
dw ik M erz, adw okat w K rakow ie, ul. 
S tarow iślna 1, 6) D yr. H erm an Zons w  
Krtikowie, ul. A snyka 3. 7) Qen. Dyr.
Ludwik K iausner w e W iedniu VI M aria-> 
hilfe s trasse . H) D yr. Rudolf H ernricd we 
W iedniu, Schliissclgassi.. 9) Ludw ik 
Kiausner, b. kap itan  W . P. w  K rakowie. 
O głoszenia firm y um ieszczane będą w 
..M onitorze Polskim " oraz w jednej ga­
zecie w ychodzącej w K rakow ie. Dzień 
wpisu: 23 sierpnia. 1923. 6833

Sąd ok ręgow y  jako handl. O ddz 'II.
K raków , dnia 22 sierpnia 1923.
Ffrm. 1200/23. O. C. V. 89. Zm iany i 

dodatki o m oszące się do w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  firm spófków ych. 
Do re jestru  oddziaJ C. w ciągnięto co 
następuje. Siedziba firm y: K raków .

giełdzie m eyą .być dokonyw ane ty l­
ko transakcje w agonow e, pociadacze 

,"’'ęc m-niejsizej ilości surow ca z-bo- 
óowego oóotępuja go po niższej ce­
ro fjrzĄważłiie pośredaikonik którzy 
; ąpie-ro grom adzą w iększe 1 tści i 
b y w a ją  je z pokaźnym  zyskiem- 

■ tą 1-zej pow ażniejszej zm żki zboża 
:e należy siz spodziew ać, a to głow ­
ie ze w zględu na jaderaw o zazna- 
zana taniość zboża u nas w  stosun­

ku do rynki, zew nętrznego.

tfećtkrów lwowskich-
R epertuar T ea ira  W e lW w :

C zw artek  13 w rześn ia  o godz 7.3C 
.O pcw :cści Hc.ifmana", opera w 3 akt. 

Offenbacha.
P ią tek  14 w rześn ia  o goac. 7.30 

„CoppcFa'* b a le?  w 3 akt. Dclibesa 
(w yst. ( 'rsanow ej i Fortunato)

Keeertuar Teałre M s!«zo (OródeckaŁ
C zw artek  13 w rześn ia  o  codz. 7.30 

„Musisz byc m oją” , ia rsa  w 3 akt. Ver- 
neyilica.

P ią iek  14 w rześnia O godz. 7.30 , Mu­
sisz być moją”, farsa  w 3 aktach Ver- 
ueyiliea.

Repertuar Teatru Nowości.
C7v artek  13 w rześnia o - godz. 7.30 

„M adam e Pom padour”, operetka w 3 
■kiach Fallai

P ią tek  14 w z e ś n ia  o godz. 7.30 
Szkoła K okot”, kom. w 3 akt. G s b r l r  

dona.

B rzn ritiie  firm y: „K rakow skie zakłady 
garbarskie. Spółka z ograniczoną odoo- 
w ieuzialnościa". U chw ałą W alnego ig ro  
m adzeaia z 6 kw ietnia 1923 r. L. Pep. 
8231 zmieniono a n . VIII. i IX. kon trak tu  
Spółki 2 d a ty  K raków , 15 w rześnia 1921 
L. rep. 3319, nadto  uchylono a rtyku ły  
X. i XVIII. tegoż kontrak tu  Spółki. Od- 
-ąd zastępuje Spółkę na zev ,ną trz  jeden 
zaw iadow ca, wyljiyu*y na W alncm  Zgro- 
aiauzeiiiu ^złonków  albo z pośród człon­
ków Spółką aibo z poza członków  Spół- 
iti. Vvykjosia się jako zawiadowców, 
łz /ae la  Kalina, aam uela  Singera i M y-. 
...lmnia A piełgriihna. ZawdaPo^pą wy- 
.irar.y Tńż. M ieczysław  B achor„, uyrek-. 
;or labryki w K rakowie, ul. Sobieskiego 
ł. lo. 1 odpis firm y: następuje w ten spo- ' 
<•■<>, że pod w y drukow ałem , w ypisanym  
i ot) w yciśniętym  stam piiją brzm ieniem  
orm y „Krako wskie Z akłady G arbarsk ie" 
dpóika z ogran. capów , w K rakow ie, 
rtłudzte . iw ją d o w c a  sw ój podpis. Dzień 
wpisu: 5 iipca 1923. 6824

Sąd okręgow y jako  lund l. Oddz. II.
K raków , dnia 2 lipca 1923.

F inn , 1385/23 B. II, 104. W pis dp rfc- 
lestru  limidiowego firmy spółkow ej. Do. 
rejestru  O ddział B. w ciągnięto, co na­
stępuję- S iedziba f i rm y  K raków . B rzm ieć 
nic- firm y: Koncern m aszynow y. Spółka 
A kcyjna. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a) 
•P row adzenie handlu m aszynam i, na rzę ­
dziami i wszeiKiemi tow aram i m etalo­
wymi i w ykonyw anie innych czynności, 
jako to : w ykonyw anie w szelkich in te re ­
sów  m ających zw iązek  z czynnościam i 
poprzednio w ym ienionym i, jako też  za ­
kładanie i p row adzenia  w szystk ich  w- 
zw iązku z nimi będących  ubocznych i 
pom ocniczych p rzem ysłow ych  zak ła ­
dów i in teresów  i»odług obow iązujących 
przepisów  ustaw ow ych , nabyw anie, 
dz ierżaw a łub najem  nieruchom ości po­
trzebnych  dla celów  spółki, p izejęcie  
w szystk ich  ak tyw ów  i passyw ów  istn ie­
jącej firmy K oncern M aszynow y Sp. z 
ogr. odpow iedzialr,. z  ęiedzibą w K rako­
wie, oraz przy jm owanie udziału w przed 
sięblorstw ńch  innych, m ających podobne 
cele. J z a s  trw an ia  Spółki nieograniczo­
ny. Form a Spółki: Akcyjna, na p iąjsta- 
wie sta tu tu  za tw ierdzonego  postanow ie­
niem M inistrów  P rzem yślu  i rianjjlu. 
oraz S karbu z di ja 26, stycznia )923 r. 
zaw iązaiia w  K rakow ie dnia 16. k w :e+- 
nia F*23 L. Rep, 16‘i8 o kapitale ■ zak ła ­
dow ym  40.00P.09O Mkp. podzielonym  na 
4009 aecy j na okaziciel 1 opiew ających 
.mmiuakiej w artości I i 7.00 Mkp. C złonka­
mi R ady Z aw iadow czei sp P rof. inż. 
7.' gmimt Sochacki, naczelny D yręk tó f 
W arsz . Spółką, akcyinei B udow y P a ro ­
wozów  w W aiizaw ie . plac Nappieona 5 
hiż. Adam W alew ski, d y rek to r admini­
s tracy jn y  W arsz . Snółki akcyjnej B u­
dow y Parow ozów . AAarszawa Aleje .łe- 
rozo! mskic 103, S tan jsiaw  F .om ow icz. 
p rzem ysłow iec w K rakow ie. Zyblfkiewi- 
cza  9. dr. K arol K rzctuski, d y rek to r fir-i



„GAZETA LW O W SK A ” z dnia Ę .  w Y zEnia 1923.

BT „Polski G lob1' S. A. w K rakow ie, ul. 
ło b z o jfe k a  IM. Adolf .foli” w L od/i u!. 
P io trkow ska !. 219, Juliusz Milker w 
ło tiz i , P io trow ska 1 219. M oritz Griiiithal 
generalny D yrek to r ' D usseldoriie. Ed­
w ard  » is kupiec w A m stV dam k\ Ogło­
szen ia  Sp&Li um ieszczane b e la  w ..Mo­
nitorze Polskim ". Spólaę podnisyw ać b ;-  
-fn pod pieczęcią lub >y pisana nazwa 
Snófk italbo  dw aj czlokow ie R ady Za- 
w iadow czej, a'b.> jeden członek R ady 
Taw iadow czej i prokurent. Dzień wpisu-. 
S. sierpnia 1923. 6827

Sąd okręs:.. jako handl Oddz. II.
K raków , dnia 6. sierpnia 192.3.

Firm. 1205. Rg. B. i! 223. Zmiany do- 
t j  ezgee w pisanej firmy. Do rejestru  
w pisano dnia 10. sierpnia 1923 r. S iedzi­
ba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y:
Bank Ziemian, Spotka Akcyina we L w o­
w ie. Zm iany: U chw ałam i W alnego
Z grom adzenia, a to  jedną z 29. kwietniu 
1922 r. stw ierdzoną notarialn ie Jo L. 
rep. 48580. d ruga z 19. lutego 1923 r. 
stw ierdzoną notarialnie do L. rep. 533ut 
U. zatw ierdzonem i rozporządzeniem  Mi­
n is te rs tw a  S karbu  z 29. czci ,cca 19.23 r 
N 1805/111. i ogioszonemi w „M onitorze 
Polskim " z Iś. czerw ca  1923 r. N. i .35 
zmieniono s ta tu t w §§ 6, 10 i 29 jak w 
odpisie w zbiorze dokum entów . Kapitał 
akcyjny podw yższony  zosta ł o dalszą 
kw-ote 44.3.800.1:00 Mk„ t.j. na łączną 
kw olę 504.IKX1.000 Mk„ a to w ten spo­
sób, żc ilość akcji opiew ających na o- 
kazicicla, pow iększoną została  o 
i 585.O00 akcji, nominalnej w artości Mp. 
280. Ilość akcji w ynosi obecnie l,800.:zjO 
l>o 280 Mk. nominalnej w artości, z k tó ­
rych 2500 jest im iennych, zaś 1,797.50- 
na okaziciela. Podpis firniy: Pod firn u  
w ydrukow aną lub w yciśn ię tą  zapoinccą 
pidfzęci k ładą sw e podpisy 2 członko­
wie D yrekcji lub 1 członek D yrekcji 
i 1 P ro k u rzu sta  z dodatkiem  w skazu ją­
cym  prokt rc C złonkow ie D yrekcji i pro 
ku rzyści Z akładu C entralnego  Spółki 
podpisują w ażnie za ca łą  insty tucje  (Za­
kład C entralny , O ddziały  i Agencja) zaś 
za O ddział lub A gencje podpisują nadto  
tlwa.i k ierow nicy O ddziału lub Agencji, 
w zględnie ich zastępcy , lub 1 kierow nik 
albo jeden zastępca, łącznie z p rokurzy- 
sią  O ddziału lub Agencji, ten  ostatn i z 
dodatkiem  w skazującym  prokurę. 6752 
Sąd okręgow y, jako handlow y, O ddz. IV.

Lw ów , dnia 8. sierpnia 1923.
Fi^m. 1309/23. O. C. VI. 64. W pis do 

re jestru  handlow ego firm y spótkow ci. 
b o  re jestru  oddział C. w ciągnięto , co 
następuj i - Siedziba firm y. K raków . 
P lac Szczepański 1. 8. B rzm ienie fir­
m y . .Auto S /a w e " , Spółka z ogran iczo­
n ą  odpow iedzialnością. P rzedm iot przed- 
sięiiic.rstw a: handel artyku łam i technłcz- 
nenti i e lektro teehnicznem i. o raz  przy- 
■bora ni samochodow enu Form a Spółki: 
Spółka z ograniczaną odpcw iedzialno- 
ścicą w edle u staw y  z dnia ó. m arca 1916 
Nr. 5S Dz p p. oparta  na kontrakcie 
spółki z d:itv K -aków , 7, sierpn ia  1923
I. rep. 2173. C zas trw an ia  Spółki: N ie­
ograniczony. K apitał zak ład o w y : Ml o. 
IO.OuO.0OO w płacony  \” całości do Spółki. 
Spółko zastępu ją  ko llektyw nie dw aj z a ­
w iadow cy, s<, nimi-. .Tuljusz R iss kupiec 
w K rakow ie, ul. S ta row iślna  1. 41 i Jan 
*cl!erw at't' kupiec w  K rakow ie, ul. Mio- 
dow a 1. 29 Podpis f i rm y  Pod w yciśnię- 
tem stam pilia. w ydruków  anem  lub prze/. 
kogoko1wick w ypisanem  brzm ieniem  fir- 
tny podpiszą obaj zaw iadow cy  początko­
w e litery' sw ego  imienia. o raz  sw e n a ­
zw iska. Dzień wpisu: 14. sierpnia 1923.

Sad  okręg., jako bandi.. O ddział II.
Krakówą dnia 1. sierpn ia  1923. 68.36
Firm . 1448/23. R. II. 108. W pis do r e ­

jestru  handlow ego firm y spółkow ei. Do 
^rejestru O ddział B. wpicagp.ięto, co na- 
.stępuje: S iedziba firm y K raków . K apu­
cyńska 7. B rzm ienie firm y: Z akłady 
przem ysłu  szklanego S. A. -w K rakow ie. 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: N abycie i
prow adzenie nadal , W ytw-órni luster i 
sziifierni szk ła  ..Industria1"  o raz  W y ­
tw órn i w itraży  i zak ładu  oszkleń „In- 
ć tis tria" . oraz produkcja i liandc! tow a­
rów , w chodzących w zakres przem ysłu 
szkłartego. nabvuranie, zakładanie, w y- 
'dziarżaw ienie i p row adzenie innych fa­
b ryk , tej sam ej i pokrew nej kategorii, a 
t a k i1* w szelkiego rodzaju uczestniczenie 
[w podobnych k ra jow ych  lub zagrauicz- 
rvch przedsięb iorstw ach . Form a Spółki: 
-Spółka ak cyjna oparta  na statucie za- 
Itw ierdzonrm  reskr. M inisterstw a P rz e ­
mysłu i Efeodhi. oraz M inisterstw a S k a r­

bu z dnja 2 i. kw ietn ia 1923. C zas trw a ­
nia spółki Jgst nieograniczony. K apitał 
zakładow y w \ neśi Mkp. 200dX)6.0UO 
/dw ieście m;! jonów m arek polskich). 
TJodzielony na 20.0-j O s /tu k  akcji po mkp. 
UMICG (ć /ie sieć  ty s ;ccy m arek pólskicli) 
karda . Akcje .spółki opiew ają na okazi­
ciela. 20 prc. akcii mnż być akcjami
eprzyw ilcjow anem :.*a przenoszenie tych 
akcii zależne jes t od zezw olenia R ady 
N adzorczej. Członkam i D y c k c ji sa : D v- 
rektoi inż. Jnlj.in T rcu tle r w K i;:kovie, 
K raszew skiego 7- Ł tlt. Dyńtektora dr. 
W ik tor M cdwicki w K raków ic, Sm o­
leńsk 19 P roku ren tem  firmy jest: Stani- 
'•’aw Kr.zie! w K rakowie, G arbarska  7. 
Firmę Spółki podpisyw ać sic będzie w 
len sposób: że on j oćbitcm  zapem oeą
pieczęci lub w ypisancni przez kogokol­
wiek brzm ieniem  firm y um ieszcza w ła­
snoręcznie sw e podpisy: bądź D yrek­
tor t jeden z jego zastępców , lub proku- 
rzysta . bądź dw aj M stęw cy  dyrefctti.ru 
bib jeden zastępca  d y rek to ra  i preku- 
rzy s ta  P rokurzysta  w irjert p rzy  sw ym  
i odpisie dodać s ło w a : .jyt*» p rocura" lub 
w s k r ó c e n i  ..p. d.“ . O gloszeenic Spółki 
-.'.mieszczone bvć w inny w ..M onitorze 
,;>o!skim“ i w jed:tvni z dzienników  k ra ­
kow skich. w edle w yboru  W alnego Z g ro ­
madzenia. Obecnie dziennikiem tym  jest 
.Gtos N arodu". Dzień wpisu: 25. siernnin 
1923. 68.34

Sąd okręg., inko handl.. O ddział II.
K raków , dnia 24 sierpnia 1923.
DtriTL 1419/23 C. III. 32 Zmiany i do ­

datk i odnoszącec sic do w pisanych już. 
w re jestrze  handlow ym  firm i spółek. 
Fo re jestru  O ddziat t .  w ciągnięto, co 
następuje ■ Siedziba i brzm ienie firm y: 
..M iano", im porr i E ksport tow arów , 
fp ć ik a  z ograniczoną odpow iedzialno­
ścią w K rakow ie. U chw ala W alnego 
Zgrom adzenia spólników  z dnia 19. m a­
ła 1921 1. rep  7287 postanow iono Spółkę 
rozw iązać  i p rzeprow adzić jej likw ida­
cję I ikw ldatorem  w ybrano  do tychcza­
sow ego zaw iadow cę spółki: D ra M au­
rycego  Hfflzera, adw okata  w K rakow ie, 
ul. G ertrudy  2. Dzień wpisu: 20. sierpnia 
1923 68.35

Sąd okręg., jako handl., O ddział II.
K raków , dnia 17. sierpnia 1923.
F inn . 1256,23. A. IV. 164. W pis do re­

jestru  handlow ego firm y spółkow ej. Do 
re jestru  oddział A. w ciągnięto co nastę­
puje: S iedziba firm y: K raków , Daj-wór
10. Brzm ienie firm y: F ab ryka  w odek i 
likierów  „R ebus", G. G ross i J. F ried ­
man. P r/cd m io t p rzedsięb io rstw a: W y ­
rób palonych napojów s pirytu:,owy cii 
sposobem  zimnym. Form a spółki': jaw na 
spółka handlow a od dnia 15 6 192.3. Spól 
nlcy osobiście odpow iedzialni: G ustaw
G ross, p rzem ysłow iec w  K rakow ie przy 
ul. D ajw ór 10 zam ieszkały  i Józef F ried ­
man, kupiec w Kielcach, ul. Szeroka 16 
zam ieszkały. Spólkc na zew nątrz  żjfStę- 
now ać będą obaj spólnicy zbiorowo. 
Podpis firm y: pod w yciśniętą picczę< fil 
dbo w ydrukow aną, albo przez  kogoko! 
w:ck napisaną nazw ą firmy iKitożą obaj 
spólnicy sw e podpisy. P roku rę  udzielo­
no Izraelow i Fricdm anim w i w Kielcach 
przy u!. Szcrok 'ci I. 16 zaniies/.kafciu flfe 
tein, żc p rokurzysta  ten ty tko  wspólnie 
,<e wspólnikiem G ustaw em  Gi-óssem be- 
J/.ic m ócł spółkę na zew nątrz* zastępo­
w ać i firnie lei podpisyw ać. Dzień w pi­
su: 18 lipca 1923 MS2C

Sąd okręgow y jako handĘ Oda/.. 11.
K raków , dnia 14 lipcą 1923,

V 7 X A N 1 A  7.A Ż Ą f J I t Ł K H o .
T. V. 180/23/4. W ojciech Koz-dęba. 

urodzony ISS1 w B rzostow ej górze, po­
w iat K olbuszowa, syn Jana  i K atarzyny 
w czerw cu 1915 przydzielony dr; aus-.r 
40 pułku piechoty, pefnit służbę na ty 
łach artnij w alczącej, w leeie 19|8 przy 
dzielony został jako cieśla w ojskow y de 
budow y baraków  w Dublanach. we 
w rześniu 1918 zachorow ał i odesłany 
do szpitala pniowego w Drohobyczu, 
zm arł tam 6 padzicifcńka 1918. W draża­
jąc postępow ania  celem uzna-nia go teu 
zm arłego, w zyw a sic. aby  zaw iadom i- 
no Sąd o zagpoo-M-iii m iesięcy. f>mĄ 

Sąd okręgow y, Oddz. V.
Rzeszów, an j 5 sierpnia 1933.

T. 116/23. D em ko O nw uy syn Demka 
urodzony 13/7 188S w Firlcjów ce pow. 
Złoczów , żołnierz ukraiński, zaginął w 
r. i919. W zyw a sie. by uw iadom iono 1 
zaginionym  do 1 roku Sad lub knraio:;: 
adw . dra  Chom ińskiego w Złoczowie.

poczem Sąd rozstrzygnie  na ponow ny 
wniosek 6843

Sąd okręgow y.
Ziuezów, dnia 7 sierpnia 1923.

T. V. 172/23/4. Marcin M atuszek, u r o  
dzotiy 1885 w W ólce G rodziskiej, po- 
w .at Łańcut, syn Józefa i K atarzyny , 
przydzielony do 34 pułku piechoty obro- i 
ny krajow ej, b ra t udział w wojnie na j 
trencio rosyjskim , w czasie coiania się 
wi.-.j..ka austriaclciego między Niskietn a 
R zeszow em  w jesieni 1914 by! rannym  
w skutek p rzestrzelen ia  reki i odesłany do 
szpitala do K rakow a i odtąd  ślad /.a mm 
zaginął. W drażając  postenow am e celem 
uznania go za zm arłego w zyw a sie, aby 
zaw iadom iono Sąd o zaginionym do 6. 
m iesięcy. 6841

S ą d ' okręgow y. Oddz. V.
R zeszów , dnia 3 sierpnia 1923.

T. V. 7/23/5. M arek Śpioch, urodzo­
ny 18S5 w W olicy Ługow ej, pow iat Rep 
czycc. syn -Michała i Julii, zam ieszkały 
w Przedborzu . i>owlat Kolbuszow a, przy  
dzielony do austr. 40 pułku piechoty 
brał udział w wojnie na  ironcie losy j- 
skim i we w rześniu 1914 zaginą. W d ra ­
ża się postępow anie celem uznania za 
zm arłego. W ydaje się w ezw anie, aby u- 
iziehmo Sądow i w iadom ości o pow yż 
■wymienionym. 6840

Sąd okręgowy-.
R zeszów  dnia 4 czerw ca 1923.

T. 110/23. Andrzej Żcw ko, syn W a­
syla, urodzony Smolińce 30 grudnia 
1861. kapitan byłej armji ukraińskiej, co- 
inąl się 1919 za Zbrnsz i od tego  czasu 
d ad  za nim zaginął. W’araża jąc  na proś- 
iię M agdaleny Ż ew ko postępow anie co-> 
.em irznania go zm arłym , w zv\va się o 

riidzielenie w iadom ości o  zaginionym  S ą­
dowi lub kuratororwi dr. W kirakow i w 
C zw tkow ie. P o  1. października 1924 
Sąd na ponow ny wniosek orzeknie o s ta ­
tecznie o  uznaniu za zm arłego. 6837 

Sąd okręgow y, O ddział IV. 
C zortków , dnia 10. w rześn ia  1923.
T. 295/23/5. J a t  Janko, syn M ikołaja i 

Anaiji, urodzony 1. lipca 1877 w D o b rz a ­
nach, ostatn io  tam że z umicszkaly, brat 
udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 
5S p p, i w edle p rzen row Jzonych  do­
chodzeń dnia S. sierpnia 1916 zaginął na 
fro n d ę  rosyjskim . Na w niosek K atarzy ­
ny Janko w d raża  się postępow anie ce­
lem uznania w ym ienionej osoby za zm dr: 
lą a zw iązku m ałżeńskiego zau  artego 
na dniu 7. c 'c rw c -j 19(»2 m iedzy zaginio­
nym a wnioskod .w ezynią za rozw iąza­
n a  W iadom ości o zaginionym  należy u- 
dzieliń Stwipwi. albo adw dr. Janow i 
K m icikiewiczowi we Lw ow ie, k tó rego  
ustanaw ia  się kurato rem , oraz obrońcą 
w ęzła m ałżeńskiego. Zaginionego w zyw a 
sie aby się jaw i! przed podpisanym  S a ­
dem. o lic żyje, lub w inny sposób d;>! 
t.titnL o sobie. 6817

E';d okręg., jako cyw ilny . Oddz, 11. 
Lwów . dnia i4 . czerw ca  1923.
T. VI. 267/23/2. Z arządzenie postepn- 

:iuia celem uznania za zm arłego. Lacki 
F rąnyijzck , w yrobnik i  Lud w inow a 
Phidgórzt;) p rzydzielony 19KS do 46 puł­
ku lerji nie daie znaku życia. W dra- 
>.-•! ic post ;r>owanie celem  uznania w y- 
■nienicm go za zm.artego. og łasza się 
wezwanie, ażeby  udzielano w iadom ości 
- /  u mion.ym '•wdowi. F ranc iszka  Lą- 
•kiyg: w zvw a się, aby s taw ił się p r /c d  

podpisanym  Sądem  lub wr inny sposób 
•l:.l znać o sobie. Po I. kw ietn ia  1924 
-Ud nu ponow ny w niosek w yda o rze- 
e /enie. 6831

Sąd okręgow y. O ddział VI 
K raków , dnia 8. sierpnia 1923.
T. v ; .  3ń'^?3/l. Z arządzenie postępo­

wania celem  uznnuia za zm arłego. G ra ­
barz  Józet, ro 'nik z Kobyla (Bochnia)

• p*ż.yofc'e!ony 1Q!" do 54 dyw izji s trz e l­

ców nic daje znaku życia. W drażając  
postępow anie celem uznania w ym ienio­
nego za zm arłego, ogłasza sio w ezw anie, 
a /e b y  udzielono w iadom )ści o zaginio* 
ii\-m Sądow i. Ićzefa G rab a iza  w zyw a 

S sue. -d y staw ił p rzed  podpisanym  
j Sadem , !lJj  w jiyiy sposób dał znać o 

sobie. Po 1. kw ietn ia  1924 Sad na po- 
tiowny w niosek w yda_orzecze!uc. 683li 

Sad okręgc-Aj', O ddział VI.
K raków , dnia 20. sierpn ia  1923.

B O Z M A I T R  O B i F I E S Z O Z B X r i ,

L. 207S6/23. O bw ieszczenie. Nowo 
k reow ać się m ająca II. hurtow nia w Zło 
czowic prow izorycznie na próbę n«. 
przeciąg dwu lat obsadzoną będzie 
drogą publicznej konkurencji. Z po­
borem m ateria łów  tyiuraowycb hur­
tow nia ta przydzie’ona zostanie do 
M agazynu ty toniow ego w e L w o ­
wie. W rocznym  okresie  od 1 sierpnia 
1922 do 31 lipca 1923 pobrała hartow nia 
w Złoczowie m ateria łów  tytoniow ych 
za kw otę 1,898.936.660 mkp., z te ­
go w  ̂dano detailistom  za kw otę 
1.362.589.331 mkp. zby t do trafiki 
a la minutę za kw otę 536,349.329 
mk.. z czego osiągnęła zysk brutto  
120.292.086 mk. B ru tto  tej now o k reo ­
w ać się m ającej drugiej hurtow ni w yno­
siłby w przybliżeniu około 60.J46.000 mk. 
O ferty  siw rz^dzone na przepisanym  dru 
ku należycie udokum entow ane i ostem ­
plow ane stemplem na 500.000 mk., zaś 
załączniki a 6000 mk. w kopertach  opie­
czętow anych, należy w nosić do D yrckeii 
okręgu skarbow ego w B rodach do dnia 
27 w rześnia 1923, giniziny 10 rano,

. D yrekcja okręgu skarbow ego.
Brody, dnia 5 w rześnia 1923. 6777-3

Firm. 389/23. SPÓŁKA spoiyw czo-ręko- 
dzlełnlcza w Sokołow ie w „lijfwiclacji“ 
w zyw a w szystkich sw oich wierzycieli 
aby  w ierzytelności sw e u likw idat>  
rów  Jakóba Sobia i Izaaka  Reicha k o ­
to R zeszow a pisemnie lub ustnie zgło­
sili. 6776

P O L K A , W Y C H O W A N A  W E  F R A N ­

C J I , n a s tę p n ie  u c z e n ic a  L a le w ic z a , 
u d z ie la  po  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  

lek c ji f r a n c u s k ie g o , w ło s k ie g o  i 
fo r te p ia n u . Z g ło s z e n ia  3— 5 N o w y  

Ś w ia t  4, II. p ., n a  lew o .

POSZUKUJE SIE KUPNA DROGOWE­
GO WALCA PAROWEGO o c iężarze 
około 10 ton w stan ic  zdalnym  do u- 
żyfku. O ferty  do Spółki drogow ej w 
R itkow ic, pow iat N adw orna, poczta 
B itków , 6797

OGŁOSZENIE.
Celem oddania w przedsicbinrMrwo 

budow y 3-pieti"n,wcgO domu dla służby 
Zaklndu czyszczenia  m iasta p rz , ul. 
Zborow skich, rozpisuje się niniejszciL 
publiczna licytację ofertow ą.

O ferty  nalcżM sk ładać w D eparta­
mencie technicznym  M agistratu do dni> 
2 |.  w rześnia 1923 godz. 12 w południe. 
P rzedm iary  robót o trzym ać m ożna w 
D epartam encie technicznym  (III. p iętro  
drzw i Nr. 120) w godzinach urzędo­
w ych. 681-4

W e L w ow ie, cfnia 5 w rześn ia  1923.
Z Magistratu k ró l stoL miasta Lwowa

F i l c o w e  k a p e l u s z e
lU k jtan ief, now e o r a z  p r z e r ó b k i

T  W O R Z  Y J A  Ń  S  K I
Lwhit-: h o śr ie ln a  A’. <pp. Izbir IZęk.

o d  3 0 0 0  I C g .  d o s t a r c z a

Z i t f c M  g a z o w y  m i e j s l i !  n  U a d i

T e l e f o n  4 9 2 : T e l e f o n  4 9 2 .

P rern n era u  bez odnoszenia miesięcznie 98.000 mp„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 1GU.000 mp..za grarricą 130.000 mp. — Redakcja 
n r o n a  o d  g . 8  r a n o  d o  2  p n p o t, z  wyńtkłpni n IH z te l  i  św ia t. —  R e  ćaktnr nacz- przyjmuje o d  2 . 1— 2  pop • —  L is tó w  nlefrankowaaych 

należycie nie przyjmuj* 3ł e. — Rękopisów Redakcji I AdmW i tracja nie r>rac-ła. — Konto P acit. Kasy O. 14t.b90.

.Rodaktor Odpowiedclaharj JCRZl I ONA toKL, Należyto!ii pocztową opłacono ryczałtem. Drukazuia Polska, Lw ów . ui, U w a l c s yr y  31.


